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Lwów d. 25. lutego. 
_ (Go Galicja żąda a to Kroacja otrzymała, — Wy- 
Jaxd cesarstma do Galicji a do Kroacji. -- Z mowy mi- 
Distra Horvatha do wyborców). 

Sprawy polityki zewnętrznej są obecnie tak 
małej ważności, iż nie mogą uwagi naszej zwró- 
cić w czasie, w którym myśl zbiorowa w kraja 
Naszym skierowaną ku jednemu przedmiotowi. — 
Rezolucja, jak my — wniosek sejmowy, jak 

iemcy nazywają wynik obrad sejmowych z 
d. 25 września z. r., jest dla przyszłości kraju 
Przedmiotem tak ważnym i takiej doniosłości, że 
naei kwostje dia nas mimowolnie stają się dziś 
Podrzędnemi. 

i Wydział konstytacyjny, któremu Izba odda- 

a rzecz do rozpoznania i zdania z niej sprawy, 
bie grżeszy zbytnim pospiechódr; jedynym obja- 
ód. jego czynności jest zasilenie podkomitetu 

woma. Niemcami. Schindler, nowa wybrany 
członek podkomitetu, będzie miał wkrótce sposo- 
hoai dosobwiadozesia+się za jedną alteruatywą : 
albo dać Galicji taką autonomię, jaką Węgray 
przyznali Kroacji, ałbo ją do przyjęcia konstyta- 
CYJNO-niemieckiej wolności zmusić, czyli raczej 
zmaszaś cjągle siłą. 
w Viadorne, że w tym dachu przemawiał w 
o mię . tapk Ae stawiając: a s 
aiid i aimar ośŝwiadezając się (ani za j nem, 

. J natza sprawa laniwo się włeBze i 
am „alszeni jesteśmy cierpliwie oczekiwać 
chod pierw ornak aj prsiega kak o 
jot torace w ormie tameii, przedstawiają się 
I K ról Węgier i Kzoacji w towarzystwie: kró- 
towej pogłanowił Kroację, gest jaca pod jego bem 
tem, zwidzió teraz dopiero, klody życzenia i po- 
mi kraju zostały zasjiokc jone, f 
,_, Mimowolnie nasawa się zapowiedziana, A P$- 
Zniej odwołana podróż Najj. Państwa: do Galicji. 

mówiońc, gloszono i-nawet półurzędownie 
poduwano, iż dlatego projekt podróży Naj. 
eęfnięto, że sejm galicyjski żądał „za 

wieło* iozy li jasno mówiąc (bo wyrazy nieokre- 
t onor nie nię zngozą), Że sejm żądał dla Galicji 
l a autońomii, jeką otrzymała da jurs A: do facto 


rosoją,  Kęma.tu wierzyć, i jak jedno poga” 


taaa a PEM 
„Baroo żądanie takich praw, jakię dziś ma 
kraj, berła -austejaekieniu ne yaen po: 
Czytane ze „zło“: i- ukarane niela akką monar: 
chy w. Galicji — podczas : gdy: ragezywisża dobis 
cig się tych: praw-'i posiadanie ich słabiycanę: w 
Toacji; byłyby wynągrodzane daekq tego Ame: 
50, wapólusgo: sam monareby! 


Nie ehcemy / nąseregowywać csvbion w. myśli, 


dowódów="w takzwanym pzoeża dóntention, bo to 
padania nawet odncśnie do ionych sfer trudne, i 
dopiero skniki -wytrwałości"w polityce na nzna- 
nie zasługują? Czyli inaczej się nie dochodzi 
ad: astra, Jak per ardua? 

bią 7 Zagrzebia donasa 20. wązochstronnie 'ro 
1A przygotowąnia do: przyjęcia Najdvstujniejszej 


Pary mdnarszęj, iak Świeinega, ma jakie aiąć ' 


Ruskie szkice. 
Iv. 
Naredolubcy. 


Jeżeli ktoś twardo trzyma się rnszozyżny, a 


„"ZOWOCĆNA; — ale możnąby się zapytać : Czy ; 


Manuskrypta nie zwracają 


kraj. My życzyć sobie możemy — a komuż to 
zabronione ? — by okoliczności podobne do podo- 
bnego i dla nas doprowadziły rezaltata; i by 
monarcha, serdecznie podejmywany w kraju na: 
szym, mógl powiedzieć i do nas, jak do depu: 
towanych Kroacji, że „król szczęśliwy, kiedy je- 
go poddani szczęśliwi.” 

Mowa węgierskiego ministra sprawiedliwo- 
ści, Horvatha, do wyborców w Stein am An- 
ger jest w wiein względach poaczającą i dla 
nas. Między innemi występuje minister przeciw 
konserwatyzmowi, który szkodliwszym jest od ra- 
dykaiizma, „Ten się bowiem sam przozsię zuży- 
wa, ale bezmyślność ladzi spokojnych mnoży mi: 
mo*ólnie zastępy konserwatystów, w naiwnem 
przypuszezenin, że się nie tem złego nie zrobi, 
gdy się naprzód nie postępuje i postępywać nie 
dozwaia. Masa niemyśłących konserwatystów u- 
łatwia reakoję. * 

O potrzebie zachowania tradycji, ale ra- 
‘gem i miary w tym wzgiędzie, powiada Hor- 
vath: „Prawda, że naród, niemogący się rozrze- 
wnić przeszłością, u któregu obnmarto poszano- 
wanie dla tradyceyj ojczystych, niema przyśzłości, 
ale i to jest aliajomatem, doświadczeniem stwier- 
dzonym, %6 naród, który bezczynny ciągle na: 
rzeka i Ślęczy nad przeszłością, traci z oczu te- 
rużmejszość, t zwykle przyszłość robi zależoą od 


„| dobrej woli obcych , którzy tej woli nie 


mają: * 

Ce do udzielanych takuwanych dobrodziejstw 
mówi: „Darowizny mają zawsze coś apakarzającegu 
i ponidającego. Co się wywalezy pracą i przemy: 
plem własnym, prócz korzyści wzbudza cześć, 
moralë zadowoloienie i podnosi nagrodó pracy, 
jakoteż poczucie godności własnej.” 
| © mieodpowiedniej organizacji kraju tak się 
wyraża : „Aparat rządzenia, który w skutek orga- 
Raehan a riai e błędnej, potrzebom'kraja 
pie odpowiada, skargom i żŻądaniom ladności 
szybko nie zapobiega, podobny jest do trucizny, 
która działa powoli, ale zepsawszy Soki żywo- 
tne, w końcu zabija." 

O.drażtiwej sprawie autonomii konritatowej, 
minister sprawiedliwości obszernie rozprawia : 


piswrz komitatowy, żaden nrzędnik. wyższy, żaden 
która mu za jego służbg płaci“. 


wiedzialnościaędzió w. 
„Byłoby. to podług. mnie. wielkiem i dvbro- 
fzięjstwem i zaslugą dla tych, którzy moga i a- 


renda. Sędzia przehywszy stopnie niższe. magistra: 
tury, wydaje częste wyroki, nicdające się podcią- 
gaąć pod zrozumiałe każdemu reguły prawa natury, 
a któreby np.w Anglii za nieprawn.: kwalifikowano, 
i w. każdym razie zostaje uieodpowiedzialoym!* 
Uregnlowanie sędziowskiej odpowiedzialno- 
ści, byłoby zdobyczą nowoczesnej legislacji czy 
li sprawiedliwości. i 
Jeszcze wspomnieć warto, ©0 minister wẹ- 
gierski (aajuczeńszy ze wszystkich) o programa; 


ladu, ale ilud. tutejszy niebardzo może roznmieć 
leb: poBtycane marzenia — podczas gdy narodo- 
lnbey: biorą te-masy wprost takiemi, jak są ; nie 
usiłują im: ze: swej strony nadać jakąś barwę, na- 
rzucić im jakieś nowe pojęcia , ale: owszem sami 


„Radbym odpowiedóżfkość na każdego nrzędni 
ka rozciągnąć, bo w mojam przekonanin żaden 


minister- nie jest panem, ale słagą ladności,. 


Zada także prawnego uregulowania odpo”. 


miejętae słowo wypowiedzieć, gdzie idzie de 4eg6 fasi 


z Z Z W EŃ, 


| Z ZZ a ZZOZ LALA o_LL__ob0 0002). 


przyswajają .sobie wyobrażenia «ludu ruskiego i- 


ubierają je tylko w formy razumows. 
Tak mianowicie jest dla marodolnbców, 30: 


przytem dusania nienawidzi Polaków, mówią: 0'| pełnie jak: a lada ruskiego, pojecie „Łacha* mio 


nim powszechnie, Że to „świętojnrzec*. Ale niB 
zawsze to prawda. Między licznemi koterjami, 
na które rozpada się obóz rnski, jest jeling, ma- 
Jąta na zewnątrz wszystkie pozory, charaktery- 
zujące koterję takzwaną święcojurską, sle pomi- 
mo to różniąca się od niej w gruncia rzeczy 
stanowczo. "-Cheg mówić o narodolub< aob. 

Niejednego zadziwi to moje gatunkowanie, 
bo nawet i tym, których nazywano w dzienni- 


rozłącznem od.pojęcia „pana“, t niehawiść ieh do 
S ma n nica tak samo jak nieda: wyłą- 


czaje” tylko cechę społeczną. "W ogółe -są nagi 


cjalistami; Lacha nie dlatego tak. nieciednią, 
ke pd Lach, ale dlatego że ou „pan” w. iok ro- 
pumieniu. Ten socjelicga postu ostężo tok: 
czagach wiele do zbliżenia się ich do moskiew- 
szczyzny. Podobają się ira „reformy* mosklew 
skiea komunistów w Kongresówe8; ie gr 


kach raskich narodolebeansi, nie przyszło dotyph="| kzeć, jai to spadkobiercy Bibikowa urzeczywi- 


zas nigdy na myśl oddzielać się od inmych po- 
krewnych koteryj. Łączność ta jest, jak jeż po- 
wiedziałem, pozorną tylko, bo wglądnąwszy 
W rzecz głębiej, musimy przekonać Bię, że 
narodolubcy, chociaż nie tworzą świadomego 
Siebie ; i“ zorganizowanego stronnictwa /osobne- 
80, mają jednak oryginalne cechy, różniące ich 
stanowczo od innych koteryj. rc ać. 

‘= Narodolabcy tem głównie różnią się od wię: 
tojarców, że są ludźmi przekonań, gdy rzetelny 
ŚWiętojnrzec, zamiast przekonań, ma tylko rachu* 
27; — od ukrainoflów zaś różnią się tem, że za 
Podstawę swoich rozamowań biorą realną teraż- 
Niejszogć, a nie poetyczme idey, które Żywią u- 
czacie i upajają wyobrażnię, ale nie mogą ostać 
Się pod' skalpelem chłodnego ich rozbioru roza- 

owego. 

Do narodolaubców pozwałam sobie zaliczać 
tyeb, którzy całą budowę politycznych i społe- 
Cznych przekonań swoich opierają na masach lo- 
du ruskiego w dzisiejszym jego stanie. To, co 
PO nąd lud się wŁniosło, albo lekceważą sobie, 
albo wprost nienawidzą. Wprawdzie wszystkie 
Stronnietwa ruskie opierają się niby ua masach 
„adu, aie Awiętojarcy deklamują o łączności 3wo- 


jal 2 ludem rnskim, chociaż są mu enpełnie obey- 


ce ukrajńey także cąłęm sercem garną nię do 


tniają w Zabranych ziemiach przepowiednię je- 
o; że daie Gua», kiedy ieden szlachcie nie 
ześcioma końmi, ale sześcin sziachciców jednym 


oniem jezdzić hędzie, pragnęlihy więc, aby 1 u 


nas znałezli się tacy reformatoruwie, nie mogą 
się zaś spodziewać, aby rząd auatrjącki jakiej- 
kolwiek barwy skłonnym był -de_ urzeczywistnie- 
nia tych pragnień. 

Widzą oni Polaków. na Ruai tylko po dwo- 
rach;-ianych zaś, nie-w dworach miestkajądych 
Indzi, liczących się do Polaków, iznorują, jak 
gdyby ich nie była na świecie, Rozumują oni 
tak: „Polak na Mazurach w domn. Ale n nas 
jest on tylko przybyszem, nieproszonym cywili- 
zatorem. Naród (tj. lud) ruski to nie jego naród, 
bo on'nie mówi z żoną i z dzieómi językiem te- 
go narodu, ale po polsku. Cerkiaw nasza nie jest 
dla niego świątynią, bo to chłopska cerkiew. 
Jege pański kościół w mieście, a chociażby i na 
wsi, to zawsze on obcy naszemu „narodowi.“ 
A- w tym ruskim narodzie i w tej ruskiej cer- 
kwi są podania, pamiątki i pieśni — których 
treścią jest: Lach, to wróg nasz, odwieczny, niee 
ubłagany wróg naszego języka, naszego pisma, 
naszej cerkwi |* » 

Oto wyznanie wiary narodolubeów. 

Aby tọ ogólną charakterystykę uczynić zro- 


się, lecz bywają niszczone. 


tach politycznych powiedział, i jaką wagę przy- 
pisuje opinii pablicznej : 

„Program polityczny ma na cela: objawić 
zdanie o żywotnych kwestjach życią. publicznego 
i zarysować główne zasady, których się trzymać 
trzeba. Kieranek i droga co do szczególowych pun. 
któw, takzwany modus procedendi, wszystko to 
głównemi zasadami z góry jest oznaczona. 

„Jakaż gwarancja — zapytać się można — 
żeśmy od głównego kierunku zasad nie zboczy- 
li? Gwarancję daje nam po części nasz chara- 
kter narodowy w życiu publiczńem, iż o indywi- 
dualnych sprawach zapominamy tradycjonalnie, a 
głównie zaś ta niespożyta, niezwyciężona siła o- 
pinii pablicznej, która pilnie czawa nad każdym 
naszym Erokiem w życia pablicznem, i nas albo 
wywyższa, albo poniża i depe, w miarę naszych 
zasług lab przewinień, i każdema daje to, czego 
wart.” 

Na końcu wyliczając korzyści, jakie spłynę- 
ły już na Węgry z powodu wolności i swobód 
autonomicznych , podaje statystyczne liczby lu 
doości, z których się dowiadujemy, że w dwóch 
latach ludnekć Pesztu powiekszyła się o 30.000 
mieszkańgów. 


AeA aon Ww 


Koróspondoncje Gazety Narodowej. 


Petersburg d. 17. lutego. 
(af) Zachodni kraj, t. j- Ruś i Litwa, mają 
się ożywić. Prawitielstwiennyj Wiestnik donosi o kil- 
ka koswosjacu, danych na” przedsiębranie 'róbót 
lie t do kolei żelaznych w ziemiach 
itewskich. Jedna kolej ma pójść "od Mohyiewa 
nad Wałoprem przez Mińsk, Siniawkę do Brześcia- 
Stra nie może to linia ważna, aie dla prze- 
m miewiele korzyści przyniesie. Pułkowaiko” 
wi Taoikowowi dano koncesję na zbudowanie iinii 
od kijowsko-orłowskiej kolei przez Łojów, Rze- 
czącą, Harwal, Bobrnjsk, Mińsk, Oszmianę, Wil- 
no, ê przeliłużanie później od Kowna na ŃSzawłe 
do Libawy. Gdyby ta linia była zatwierdzoną, 
cała Litwa sbliżyłaby się z jednej strony do mo- 
rza, a z drugiej, w razie głodn podobnego jak 
tegeroszny, mogłaby otrzymać rychły ratunek od 
+ Gząrnoziemu zadnieprzańskiego. Dzisiejsza 
omunikacja wodna nigdy temu zaradzić nie zdo- 
ła. Trzecią koncesję dał rząd obywatelom mohy- 
Jewskim Bermanowi, Hołyńskiemu Walerjanowi i 
Batowiczowi na kolej od Niżyna do Bobrujska 
na”Mińnk do Wilna. Nareszcie Nieniaków i spól- 
ka mają podać projekt kolei z Wilna do Pit- 
ska. Przed laty nasze dziennikarstwo zajtnowało 
się wiele koleją żelazną przez Pińsk. Wszystko 
było gotowe, nawet zawiązane było konsorcjam 
kolei pihsko-białostockiej, ale rząd cofnął konce- 
gję, bo to kołej nie strategiczna, a tylko prawdzi- 
wie' pożyteczna dla handla i przemysła naszej 
ziemi, i budowa jej osnszyłaby znaczną część ba- 
gien i błot jej. To nie na rękę rządowi. 
= Wszelako jakiekolwiek koleje przecinać będą 
Litwę, choćby i poprowadzono je stronami, nie- 
przynoszącemi prawdziwej korzyści, i choćby się 


zamisłazą, przedstawię parę typowych postaci z 
tej koterii. 

Pierwszy, którego opisać zamyślam, jest co 
do zewnętrznego ułożenia człek Awit i ámio- 
sły — doskonała postać do komedji, ale dusza 
w nim jnfeligentna i Szlachetna. Urodził się w 
wieśniaczej chacie. Dotychczas jednak z niekła- 
masą ebością wspomina o tych szczęśiiwych 
chwilach, kiedy to całą jego garderobę stanowi 
ła zgrzebna kosznika i rzemyk, kiedy swobodnie 

ją” "4 pastwisku za gesiami, a później, kie- 
Y „R ował,* za innemi zwierzętami, które 
eżeli gospodarz nazywa w liczniejszem towarzy- 
ptwie po imieniu, to dodaje zawsze „z rzepro- 
$zenieni * Torat zajmuje on w kierarchii społe- 
aer yh piękne stanowisko, a jednak gdy 
k wał w jednym z okręgów wyborczych o 
po”mość'poselską, nie tyle powoływali się jego 
rzyjsołćle na jego terażniejsze zasłagi, jak na 
jo, że on zna potrzeby włościan, bo on krew z 
ich krwi, kość z ich kości — on,tak samo jak 
oni za młodu św.... pasal! Mało ma lad tak 
pzczerych i serdecznych przyjaciół jak on. Je 
phleb suchy i barszczem albo mlekiem popija, a 
bały Swój dochód obraca na wspieranie ubogich 
synów włości. ńskich, pobierających nauki w 
školách. Zwykle nie bardzo rozmowny, długo i 
chętnie gawędzi z włościanami, którzy garną się 
też de niego z szczerem zanfaniem. Roaskie oby- 
czaje ladowa, jego pieśni i język kocha namię- 
tnie, podczas gdy równie namiętnie nienawidzi 

olskość na Rasi jako coś wręcz przeciwnego 
jego ideałowi lndowości ruskiej. Z nienawiścią 
tą nie tai się. wiedzą więc Polacy, jak niebez- 
piecznego mają w nim wroga, i płacą mu pię- 
kaem, za nadohne — za nienawiść nienawiścią, 
ale pogardzać nim nie mogą, bo jest cztowie- 
kiom przekonań. Ma on charakter w grnncie 
szlachetny, chociaż spaczone we wielu względach 
polityezne i społeczne pojęcia. 

Znam jeszcze innego narodolnbca. Staruszek 
siwy, wzorowy ojciec i opieknn licznej rodziny, 
 wykształoony intelektualnie, poważny a serde- 
eznmy w obejściu, wesoły i miły w towarzystwie. 
Ale jak w'pierwszego typu narodolubca , który 
pozwoliłem sobie właśnie opisać , dodatnie uczn- 


= CYJNE nioo ` apo 
wanę nie uiegaję irankowęniu, 


nie opłaeuły, zawsze jednak to zbliżenie do Za- 
choda powinno ożywić puszcze poleskie i bliżej 
zapoznać z oświatą. Z drugiej znowa strony ro- 
bią nowy zamach na: miasta w Kongresówee. Nie 
przoczę, żen miasta nasze w Kongresówce mają 
wiele przywiłejów, które jaż dawno powinne być 
zniesione. Pobierają 4ne opiatę od bardzo łicznych 
rzeczy, przywożonych na targ. Niektóre zmuszają 
każdą farg drow, by dawała podatku po jednem 
polanie: - każdy wóz włościański musi przywieźć 
kamień* eo najmniej lOfantowy na bruk miejski, 
itp, są oplaty brakowe, mostowe, rogatkowe, ko- 
pytkowe, targowe itd. kilkadziesięcia nazw. Opla- 
ty te spadają na ludność wiejską, która niemając 
gdzie zbywać swych płodów, musi jeździć na tar- 
gi 1 jarmarki. Zniesienie tych licznych opłat (a 
raczej zuiżenie do miary słusznej; p. r.) powin- 
noby nastąpić choćby dla podniesienia przemy“ 
słu krajowego. - Moskałe jednak wywnioskowali, 
że trzeba znieść liczbę miast. 

W Kongresówce na 2216 mil kwadr., oprócz 
Warszawy, przyjada 452 miast, liczących ogółem 
1,171.923 ludności, czyłi w przecięcia po 2.600 
na miasto, ludność miejska zawsze jest więcej 
przemysłowa, bardziej samodzielna i szmaorzutna niż 
wiejska, przez swe stosunki mimowolnie staje się 
oświeceńszą Od ogółu wieśniaków. Bardzo 
chciało się Moskałom znmauiejszyć iio możności 
ten żywioł, dła nich nieprzychylny. Rozporządzono 
więc, że miasta, niemogące acać 90 rubli ro- 
cznie dla burmistrza; zejść mają do rzędu wiosek, 
a także, że nie wolno nadawać praw miejskich, 
chyba w razie zmniejszenia liczby dziś istniejących. 
Znosząc przywileje przestarzałe miast i otwiera- 
jąc wolność haqdiu wszędzie, zrobionoby pewną 
usługę przemysłowi i eałej ludności, ałe zmniej- 
szając liezbę miast a zachowując ich przywiieje, 
robi się tylko rolnikom krzywdę. Rolaik, dis na- 
bycia potrzebnych i koniecznych sobie rzeczy, 
musi teraz dalej jechać i tym sposobem osas tra- 
cić, zysku zań żadnego nieodnosi, bo wspomniane 
opłaty w miastąch nadal istnieć mają. Reforma ta 
trąci moskiewską głupotą i chęcią tylko szko- 
dzenia krajoweom, bez żadnej dla rządu korzyści 
materjalnej lub zezalnej. Tak pierwej zial 
Królestwa na 82 powiatów zadowolaii tylko pra- 
porszczyków i żandarmów, którzy przybyli na 
posady naczelników powiatowych. F 

Oto jest statystyka tych miast: 19 z nich 
nie posiada 500 dasz ludności, 72 ma jej niżej 
1.000; w 82 Indność dochodzi od 2 do 3 tysięcy ; 
w 42 do 4.00), w 25 do 5.000; lndność od 5 do 
do 6.000 doszła w 22 miastach, a w 13 od 6 do 
8.000, w-16 zaś od 8+do 10.000. Wszystkie one 
miały dochodów miejskich w 1867 roku. 822.407 
rubli czyłi przeciętnie po-1.900 rubli każde. Co 
do dochodów, 78. miast-miało niżej 250 rubli do- 
choda, 48 niżej 500; w 84 dochody *dochodziły 
do 1.000; w 41 do 1.500, a w 24 do 2.000. 
Dalej idzie 41 miast z dochodem rocznym od 2 
do 3 tysięcy, 15 niżej 4.000, i nareszcie 50 z do- 
chodem, nieprzewyższającym 4.00) rubli. Wazy- 
stkie te liczby. wskazują, jak małe są dochody 
tych miast. Przemysł i handel powszechnie przy- 
dławiona przez najazd ; nie dziwnego więc, że przy 


cie miłości Indu góroje nad njemnem uczu- 
ciem nienawiści do wrzkomych nieprzyjaciół te- 
go ludu: tak u narodolnbea, o którym teraz mo- 
wa, nienawiść do Lachów uwydatuia się w po- 
tocznem życiu więcej, niż miłość ludu. Ducha 
iadu ruskiego zna on gruntownie, więc co mówi, 
od razu trańa do przekonania jego Słuchaczy, 
bo umio uderzyć zawsze w najtkliwszą stronę 
jego duszy. Niezliczone przypowiustki, wzięte z 
życia luda, drastyczne porównania, naturalność 
barw w jego mowie i serdeczny ton jej — wszy- 
stko to ujmuje, i oczarowuje uiema! lud. Ale 
on nie używa potężnego wpiywu swago na ko- 
rzyść ludn realną, nie zaprawia go do pracy, nie 
wiele pracuje nad tem, aby wzbogacić wiedzę 
ludn. Świetnej, porywającej wymowy swojej wzy- 
wa on do ntrzymania ludu jak najdłużej w nio- 
nawiści do Lachów-panów. Działa on tak, jak 
gdyby mu się zdawało, że czem goręcej będą 
Rusini nienawidzić Lachów, tem szcezęśliwszą bę” 
dzie Ruś. Demonicznem opisywaniem niedoli lu- 
du w czasach pańszczyźnianych , do łez niemal 
poruszy słuchających go prostaczków. Z opi- 
sywań wpada następnie w inny ton. „Słażyliście 
panom ditońki, mówi — uprawialiście matkę zie- 
mię, aby Lach jadł z niej chleb, starców waszych 
nie Szanowano, żony i córki wasze znieważano bos- 
karnie. Pracowaliście krwawo, aby pan hulal, 
pani ubierała się w pyszne suknie, — a wy cho- 
dziliście boso, w podartej płótniauce i żywiliście 
się tem, czam w pańskim dworze zaledwie kar- 


miono psy. Ale Pan Bóg miłosierny niitował sę. 


nad biednym narodem. I nad waszemi chatami 
biedaemi zabłysło słonko swobody. Sk ończyło się 
lackie panowanie, a przyjdzie jeszcze kiedyś ezas, 
kiedy wasze córki chodzić będą w pięknych sn- 
kniacb, w delikatnem obówiu, i kiedy nie Lachy 
będą panami, ale na waszej ziemi wy panować 
będziecie. 'Terażniejsi panowie znikną na wieki. 
Wtedy nie zobaczysz w ruskim kraju bntnej twa- 
rzy Lacha, bo panami będą ci, którzy tyle wio- 


ków cierpieli nędzę i niedolę!“ Czyż trudno po- 
jąć, że takie nasienie nie pada na próżno ? 

Bez porównania smutniejsze jeszcze wrażenie 
sprawia widok narodolnbca, mniej wykształconego 
umysłowo. Tamten, wyszedłszy z fałszywego za- 


x 
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gó och jutra miasta nie wzrastają. To też 
w 48 miastach niemasz ani jedaego domn murowa- 
nego, w 40 jest tylko po jednej kamienicy, w 87 
od 2—5, a w 83 od 6—15. W przecięciu za8 
wypada na każde miasto po 28 domów murowa- 
nych. Bardzo to szczupła liczba. Jeżeli „łodamy 
do tego, że po miastach domy żydowskie budo- 
wane są gęsto i bez dziedzińców, że fury gnoju 
koło zajazdów leżą i gniją, przyczyniając błota, 
którego dość już na niebrukowanych ulicach, to 
przedstawi nam się caly obraz nędzy miast pod 
rządem moskiewskim, Miasta takie wymagają 
prawodawstwa jak najbardziej sprzyjającego ich 
rozwojowi, wymagają rad z wyboru pochodzą- 
cych, gminnej kontroli, a zamiast tego wszystkie- 
go rząd wydaje tylko rozporządzenie zmniejsze- 
nia ich liczby! Nie liczba jest Źródłem złego, 
ale odmawianie praw miastom. Dajcie tym mia- 
stom samorząd słuszny, 8 Sprawy ich pójdą le- 
piej i dadzą im siłę. Ale takie pojęcia nie trafiają 
do przekonania Moskali. © 

Często oni obarzają Się na to, czego nie ro- 
zmmieją. Niedawno Gołos wyciął kuranta na Ga- 
zeig Narodową i Czas, że to niby Gazeta Narodowa 
spodziewa się ustępstw od Moskwy dla kraju w 
razie zamieszek na Wschodzie. Nie, zacny Gołosie, 
nie zrozumiałeś. Ustępstw żaden dziennik pra- 
wdziwie polski nie żąda i niemi się nie łudzi. 
(Tam było tylko powiedziane, że jeżeli wojna na- 
stąpi, to Moskwa musi się oglądać na Polskę, 
i że Polska mogłaby wtedy odegrać ważną rolę, 
będąc świadomą swych sił. Dopokąd Moskwa 
może spodziewać się podobnych wypadków, jak 
powstanie polskie, dopotąd nie wda się w żadną 
zewnętrzną wojnę. Jest to naturalne, ale dalekie 
od łudzenia się obietnicami carskiemi.) 

Do Petersbnrga przybyło poselstwo kokań- 
skie. Dbali o wywarcie ogłuszającego wrażenia 
na umysły posłów azjatyckich, Moskale opro- 
wadzają ich wszędzie, i pokaznją to wszystko, 
co tylko swą powierzchownością może uderzyć 
wyobrażnię wschodnią, by później ci posłowie 
swym rodakom opowiadali o cudach północnej 
stolicy. Wodzą więc posłów, nbranych w wielkie 
ezałmy i potrójne chałaty, podpasane biatemi pa- 
. sami, i w chałacie na opaszki, po sklepaeb, poka- 
zują fałszywe klejnoty, wyroby z nowego srebra 
i nowego złota, prowadzą na przeglądy wojska 
i oglądanie przepychu carskiego dworn i pała- 
ców. A tak tanim kosztem zdobywa się wpływ 
na Chadojar-chana i podlegające mu plemiona. 

Na zakończenie dzisiejszej korespondencji 
przytaczam kilka wypadków, nader charaktery- 
stycznych a może niemożliwych ninnych narodów. 
Niejaki Marew, syn włościański z gubernii kostrom- 
skiej, nczeń szkół petersburgskich, wiedząc jakie 
nadożycia dzieją się w jego siole rodzinnem, 
gdzie wójta i pisarza nikt kontrolować nie- 
mógł, opisał je w St. Pet. Wied, Wieść o tem 
zaleciała aż nad brzegi Wołgi. Oburzony wójt 
zbiera gminę, każe Marewa wybrać na soinika, i 
zawiadamiając o tem wybranego, powiada, iż go 
etapami skotego sprowadzi na miejsce urodzenia, 
jeżeli nie zechce stawić się dobrowolnie. Nie 
była to grozba płonna. W Moskwie etapami pẹ- 
dzą wszystkich nieszlachciców w kajdanach, a 
każdy odstawiany na miejsce urodzenia , idzio 
etapami. Grożba wójta: „Marew znieważył mię w 
Petersburgu , a ja go zhańbię wobec własnej 
wsi* — omało nie została wykonana, chociaż 
wybrany sotnik niemiał 21 lat wieku, a prawo 
wymaga 25 ląt. W ostateczności takiej Ma- 
rew wystąpił po raz drugi w St. Bet, Wied, wzy- 
wająo obrony prawa. Jasno to dowodzi, do cze- 
go można dójść z instytucjami choćby najzbawien- 
niejszemi, jeżeli niema kontroli żadnej nad gmin 
nemi nrzędami. Wiościanie moskiewscy, mało o- 
dwieceni, nie umieją wykonywać tej kontroli. Da- 
wna więc samowola pomieszczyków zamieniła się 
na samowolę urzędów gminnych. Zapewne to 
w skutek natury moskiewsko-słowiańskiej | 

W powiatowem mieście Morszańsku żyje kn- 
p Płotieyn. Jeden z jego dłużników, Bołotin, 
awił w Petersburgu. Płoticyn potrzebując pie- 


łożenia, doprowadził logicznem wnioskowaniem 
do wyrobienia sobie pewnych zasad społecznych, 
tak, że jest przynajmniej świadomy tego, w co 
wierzy. Ale ei narodolubey, którzy stali się ni- 
mi nie w skutek samoistnego rozamowania, lecz 
pochwycili tu i ówdzie jakieś aksiomata socjali- 
styczne i na oślep szermają teraz tą Szalouą bro- 
nią, są o wiele więcej politowania godnymi. Jest 
ich bez porównania więcej niż tamtych, i bardzo 
wiele narobili złego, ale nietrwała ich robota. 
Zginą w końcu od własnej broni. Są to nparte, 
a ciemne i namiętne umysły. Oni to są autora- 
mi tych niezliczonych petycyj o lasy i pastwisks, 
któremi zasypywano biura sejmowe, onisą moto- 
rami wysyłania owych suplik a nawet deputacyj 
do Wiednia w sprawach serwitntowych. Zwykle 
rekrutują się z szeregów nanczycieli ludowych 
lab pisarzów gminnych z tych okolie, gdzie mie- 
szka wykształceńszy narodolubiec, który kieruje 
zwykle kilkn temi, ślepo oddanemi mn narzędzia- 
mi. Oni to reprodnkują potem wobec ludu w do- 
sadny sposób to, co usłyszą od mistrza. Zawzię- 
cie perorują na Lachów, obiecnją ludowi Pan 
Bóg wie co — lad słneha, Indówi się to po- 
doba. 

Ale niech pokończone zostaną sprawy serwi- 
tutowe, niech lud więcej przejmie się poczuciem 
udziału swego w antonomicznym zarządzie spra- 
wami kraja — jednem siowem, niech pocznie sa- 
moistniej myśleć, a prędko pozna, że to wszyst- 
ko, co im teraz ci opiekunowie podają, są marne 
utopie, na nic nieprzydatne w praktycznem życiu. 
Najsknteczniejszym środkiem przeciwko tej socja- 
listycznej agitacji, jest nadanie nauczycielom ln- 
dowym samoistnego stanowiska, udoskonalenie 
systemu nauczania w szkołach ludowych, jaknaj- 
spieszniejsze ukończenie sporów serwitutowych, 
zniesienie odrębności obszarów dworskich i roz- 
szerzeme antonomii — nie gmin, ale powiatów. 
Kontragitacja do niczego nie doprowadzi, ale o- 
wszem jest nawet wodą na młyn fałszywych na- 
rodolnbców. 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Lutego 1889. 


niędzy dopomina się u dłużnika. Ale dłużnik za- , tycznym ajentom notę, w której doniosłszy im o 
miast zapłacić dług, leci do naczelnika Żandar- | przebiegu, tendencji i celu obrad teraźniejszej 
marji, i donosi, że jego wierzyciel jest raskolni- | konferencji, położą szczególny nacisk na to, że 


kiem sekty niebezpiecznej. Władza natychmiast 
opieczętowuje dom Płoticyna i więzi całą jego 
rodzinę, złożoną z kilku kobiet. Po  kilknmie- 
sięcznem więzieniu okazało się, że obwiniony nie 
jest niebezpiecznym raskolnikiem i w domu jego 
nie znaleziono nic zakazanego. Wypuszczono go 
więc na wolność, ale Bołotin nie został- pocią- 
gnięty za podły swój postępek. Takie wypadki 
są w Moskwie coraz częstsze. Wskazują one, 
jak się zniża poziom samienności naroda, i że za- 
prowadziwszy system donosów i samowoli u nas, 
ten sam system w całej nagości otrzymnją nad 
Wołgą i za Uralem, gdzie teraz obehodzą założe- 
nie nowej Torgajskiej obłasti. 


(zynności Rady państwa. 


Wydział Rady państwa, któremu przydzielo- 
no wniosek Rosera względem rozpatrzenia sto- 
sunków sanitarnych większych miast, i któremu po- 
ruezono także obmyślenie środków przeciw wdzie- 
rającym się do Przedlitawii epidemiom, odbył posie- 
dzenie w niedzielę, pod przewodnictwem swego pre- 
esa, hr. Coronini, W żywej debacie nad wspo- 
mnianym wnioskiem brali udział wszyscy człon- 
kowie Wydziała. Dr. Stamm oświadcza, że 
wypracnje projekt ustawy, która słnżyć będzie 
nadal Wydziałowi jako podstawa. 

Propozycję tę przyjęto, oświadczywszy się 0- 
raz w większości za rozpatrzeniem wniosku di. 
Rosera. 

Połączone komisje, polityczna i sądownicza 
Izby panów, polecają przyjęcie nchwalonego 
przez Izbę niższą projektu ustawy o organizacji 
trybunału państwowego, z bardzo drobnemi tylko 
zmianami. 

Wydział Izby niższej, któremu poruczono do 
rozpatrzenia projekt ustawy o odpowiedzial- 
ności przedsiębiorstw kolejowych za wypadki 
kalectwa lub Śmierci, wydarzyć się mogące na 
kolejach żelaznych, zmieniony trochę w Izbie 
panów, poleca go do przyjęcia Izbie niższej. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Sądownictwo wojskowe 
w Węgrzech ma być wkrótce zniesione, A doty- 
czące władze w Budzie otrzymały rozkaz najśpie- 
szniejszego wypracowania wszystkich zaległości. 

Prezydent węgiersko-nniekich ortodoksów, 
Ludwik Farkas, wzywa w Honie całe dziennikar- 
stwo węgierskie, aby napierało o przyśpieszenie 
utworzenia osobnego episkopatu madiarsko unic- 
kiego, by Węgrzy, należący do tego wyznania, 
mogli już nakoniec odprawiać służbę bożą w ję- 
zyku madiarskim. 

Wspominaliśmy już o agitującym się w Czechach 
i Morawie adresie do papieża i ekumenicznego kon- 
cylium, z prośbą o zaprowadzenie starosłowiań- 
skiej liturgii w Czechach, Morawie i Szlązku. Prag- 
ski korespondent Jedatty pisze o tych agitacjach 
co następnje : „Ze względu, że ta liturgia używa- 
ną bywa tylko w Moskwie, t. j. w starogreckim 
kościele, nie chodzi tej prośbie o nie innego, jak 
tylko o dalsze zmoskwicenie krajów. korony Św. 
Wacława, i dlatego powinien tak papież jak i 
koncylium dobrze rozważyć, zanim się zgodzą na 
życzenia morawskich Moskali. Tymezasem prs- 
eują niezmordowanie w myśl tej petycji nad lu- 
dem wiejskim, a mianowicie tysiącletnia roczni- 
ea Śmierci św. Cyryla, na d. 14. b. m. odprawia- 
na, była wybrana jako dobra chwila do tej props- 
gandy. Ze strony Moskwy nie braknie oczywiście 
podsycania tej myśli, a książę Czarnogóry otrzy- 
mił nawet od niej misję przewiezienia braciom 
pokrewnym w  Morawie przy sposobności święta 
Cyrylowego pięknej złotej iampy oltarzowej w da- 
rze dła kaplicy św. Cyryla na Welehradzie. Lampa 
ia doszła już na miejsce swego prezuaczenia.* 
(Debatte nie wie nawet, że cerkiew grecko-katoli- 
cka używa w Galicji, na Węgrzech i w Króle- 
stwie liturgii staro sławiańskiej, że zatem i Czesi 
A jej żądać, bez dążenia do moskwicizmu ; 
p. r. 

Presse pisze: „Opozycja niższo-austrjackiego 
Wydziału krajowego przeciw rozporządzeniu mi- 
nisterstwa oświaty o dozorze szkolnym, trwa 
ciągle. Donosiliśmy już, że Wydział krajowy niż- 
szo-austrjacki nie przyjął tego rozporządzenis, 0- 
świadczył się jednak gotowym, wziąć udział w 
funkejaoli krajowej Rady szkolnej, lecz minister- 
stwo nie przyjęło tej jego gotowości. W akutek 
tego Wydział krajowy postąpił jeszcze o krok w 
swojej opozycji, odmawiając teraz wszelkiego 
swego współudziału i prosząc ministerstwa o po- 
zostawienie tej sprawy w status quo aż do przy- 
szłego sejmu. Podobnie zachowuje się także wyż- 
szo austrjacki Wydział krajowy. 


Niemcy. Na posiedzeniu niemieckiej Rady 
związkowej z dnia 22. Intego, której przewodni- 
ezył saski minister stann, br. Friesen, wniesiono 
następujące projekta: przeniesienie pruskiego mi- 
nisterjnm spraw zagranicznych na etat związko- 
wy; projekt ustawy wyborczej dla rajchstagn, i 
projek konwencji pocztowej między północnym 

wiązkiem a Rumanią. 

Bawarski minister wojny lęka się, aby Izba 
nie zechciała mu odmówić owej sumy, której 
się drmagał na zakupienie odtylcowych Karabi- 
nów. Deputowani nie chcą dlatego nowych wy- 
datków na broń, że dotychezas niewiadomo, któ- 
ry z systemów jest najlepszym; mogłoby się 
więc zdarzyć, że rząd zaknpiwszy dziś karabiny 
systemu Werdera, pragnąłby je jutro zastąpić 


karabinami systemu Berdaua, lub nawet zwykłe- 
mi odtyleówkami. a i "= 


Francja. Donosiliśmy jnż w swoim czasie, 
że na ostatniem posiedzeniu konferencji objawi- 
ło się życzenie, aby odtąd enropejskie mocarstwa 
oddawały wszystkie swe spory radzie między- 
państwowej. Stara Presse dowiaduje się teraz z 
Paryża, że mocarstwa, które wzięły udział w 
konferencji, zamyślają przesłać swym dyploma- 


przyszłe międzynarodowe zatargi powinne się 
zawsze kończyć na drodze pokojowej ngody. 
Zobaczymy czy zasady te dadzą się wprowa- 
dzić w życie. 

Jeden z paryzkich korespondentów pisze do 
VIndep. Belge, że na czwartkowem przyjęcin w Tn- 
ilerjach deputacja większości Ciała prawodaw- 
czego wynurzyła cesarzowi swe ubolewanie, że 
dzienniki rządowe ze sprawy  czysto-przemysło- 
wej, jak belgijska, zrobiły międzynarodową kwe- 
stję. W końcu oświadczyła deputacja, że cała 
Francja nie życzyła sobie pokoju nigdy szczerzej 
jak teraz. 

La France i le Pays gniewają się na rząd 
pruski, że tenże pozwolił w Berlinie ua ban- 
kiecie weteranów armii spiewać pieśń Uhlands: 
„Naprzód !* Pays nazywa tę pieśń Śmieszuą, lecz 
mimoto gniewa się dlatego, że w niej znajduje 
się wzmianka o potrzebie odebrania Francuzom 
Alzacji, Lotaryngii i Burgondji. 


Hiszpania. Gaulois otrzymał z Madrytu list 
tej osnowy: „Wiadomo, że madrycka policja od- 
kryła kilka zbrodniczych zamachów, skierowa- 
nych przeciw członkom kortezów. Jedno z tych 
szatańskich dzieł odkryto dopiero w ostatnich 
czasach. Oto z kościnła, przytykającego do gma- 
chn, w którym obradują kortezy, wykopano mi- 
nę w zamiarze wysadzenia wszystkich deputo- 
wanych. Szczęście, że służba zwykła zaczęła 
przeglądać podziemne galerje w gmachn Ciała 
prawodawczego. Tak więc odkryto poczynione 
przygotowania, i ocalono życie przedstawicielom 
narodu. Zbytecznem byłoby mówić, kto mógł być 
sprawcą tej zbrodni.* Cała ta wiadomość zdaje 
nam się zanadto awanturniczą, byśmy jej uwie- 
rzyli. 

Madrycki telegram zawiadomił wczoraj 
(patrz Ostatnie wiadomości) o ostatecznem ukon- 
stytuowaniu się koriezów na dnin 22. lutego. 
Tymczasowo przyjęto regulamin z r. 1854. Rząd 
pomi tiny oświadczył następnie, że obowiąz- 

iem jego złożyć swą władzę w ręce kortezów. 
Na szczególną uwagę zasługuje mowa marszaika 
Prima. Położywszy nacisk na zgodne z postępo- 
waniem z Serranem tak w chwili rewolucji, jak 
i po wypędzenin wiekowej dynastji, Prim zape- 
wnił w dalszym ciągu, że zawsze życzył on so- 
bie tylko wolności, nad ntrwaleniem której bę- 
dzie odtąd pracował wespół z kortezami. Prim za- 
przeczył także energicznie, aby kiedykolwiek 
myślał o wyniesieniu na tron hiszpański księ- 
cia Astorji, aby dla siebie zachować godność 
rejenta. — Po tem przemówieniu kilku 
słów wniosło projekt dziękczynnego adresu dla 
prowizorycznego rządu, zapewniając, że ntwo- 
rzenie nowego gabinetn powinno się powierzyć 
marszałkowi Serrano. 


Wschód. Ateński korespondent Timesa roz- 
biera położenie gating Zaimisa, przyczem daje 
Grekom ojcowskie rady. Główne trudności no- 
wego ministerstwa, mówi on, leżą nie w zewnę- 
trznej, lecz w wewnętrznej polityce. Bulgaris pozo- 
stawił administrację w zupełnem rozprzężeniu, a 
kraj sam pokawałkowany na najrozmaitsze stron- 
nictwa. Choeiaż usposobienie ogóła uważają 
wszyscy za bardzo wojownicze, to przeeież przy- 
znać należy, że nowy gabinet, trzymający Się 
wyłącznie pokojowej polityki, doznał ze ak s 
dziennikarstwa jak najlepszego przyjęcia. Prze 
niespełna rokiem Bnigaris, znauy powszechnie 
za wielkiego zwolennika pokoju, utworzył swój 

abinet; przez ośm miesięcy zdawał się wytrwa: 
le kroczyć raz obraną drogą, aż tu nagle przy- 
biera postawę wojowniczą, chociaż w magazy- 
nach nie miał nawet prochn. Dziś sądzimy, iż 
nagła ta zmiana nastąpiła dlatego, że gabinet 
Bolgarisa znajdował się w najopłakańszym sta- 
nie pod względem finansowym. Aby nie runąć, 
potrzeba było pieniędzy, a tych można było do- 
stać z narodowego banku dopiero po zadarcin 
się z Toreją. Ci z członków Izby, którzy od- 
dawna wspierali jego polityke, mie opuścili go 
w krytycznem położeniu. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń powzwolili mu wziąść 100 milionów 
draehm. Owoce, jakie po sobie zostawił miniony 
gabinet, są: banknoty, których nikt nie wykupi, 
stagnacja w interesach i miepewność własności. 
Położenie jest w ogóle gorsze niż w r. 1839 a 
Greey są dziś mniej jak kiedykolwiek zdolni do 
przeprowadzenia swej wielkiej idey.* | 

Proklamacja nowego gabinetu greckiego, © 
której wspominaliśmy jaż niejednokrotnie, brzmi 
w pun swej osnowie : n 

„Współobywatele! Powołani zaufaniem Jego 
król. Mości do rządów państwa podczas nieobe- 
eności reprezentacji narodowej, zwracamy się do 
was, dla wyłuszczenia wam, w jakich okoliczno- 
ściach przyjmujemy to posłannictwo, równie jak 
sytuacji, w jakiej znajdujemy sprawy krajowe. 

Przez lat trzy krzyk pobratymczego ludu 
wzruszał wszystkie serca greckie, a krzyk ten 
nie mógł pozostać obojętnym dia duszy tych, co 
kierowali sprawami państwa; na ten głos wy 
wszyscy 1 wszyscy Grecy, gdziekolwiek się znaj- 
dowali , pospieszyliście z pomoeą tym, którzy 
jej żądali; i zarządzający Grecją nawet objawia- 
li niejednokrotnie i w rozmaity sposób sympatje, 
jakie ich z tego powodu ożywiały. 

Wypadki te wywołały w przeszłości ze stro- 
ny sąsiedniego państwa zażalenia przeciw nam, 
tórzy rzekomo przez toleraneję i czyny mate- 
rjalne zapoznajemy nałożoną nam neutralność ; od 
początka i aż do niedawna zażalenia te, zbijane 
zawsze, nigdy nie mogły być z naciskiem po- 
parte. Lecz ostatecznie rząd sułtana przerwał z 
powodu owych wypadków stosunki swe z Gre- 
CJĄ; I podczas gdy z jednej strony w dnin 4. 
grudnia poseł turecki w Atenach żądał od mi- 
nistra greckiego spraw zagranicznych wręczenia 
listów odwołalnych, aby opnócić Stolicę, Z dru- 
giej uajhandlowniejsze miasto Grecji, Syra wi- 
działo öd 2. grudnia admirała tureckiego Hawar- 
da, który miał pod swem dowództwem okręty 
wojenne, domagającego się parowców prywa- 
tnych, które w żywność zaopatrywały Kretę, i 
blokującego port rzeczonego miasta, aby prze- 


szkodzić ich wyprawie do Krety i zmusić w ten 
sposób głodem wyspę tę do poddania się. 

Tak więc blokada wyspy Syry istniała fak 
tycznie ; parowce prywatne, które na swą odpo- 
wiedzialaość dostarczały żywności Krecie, nie 
mogły już puszczać się w drogę ka wyspie. Kro- 
ta pozostała bez zapasów, i krzyki lndn pobra- 
tymczego , który od iat trzech porusza! serca 
Greków, przestały dać się słyszeć. Jakkolwiek 
gorący jest zapał, ożywiający ten lud, jakkolwiek 
posępng jest chmura, która dnszę jego przycie- 
mnia, głos jego zaczął się odzywać rzedziej, a 
w tej chwili, gdy powołani jesteśmy do rządów 
państwa, zapewne jest niemal przytłamionym. 

W ten sposób więc pogwałconem zostało 
terytorjam greckie, a pogwałcenie to żywo od 
czuł cały naród, gdyż Greeja nie mogła i nie- 
miała środków, aby je skarcić i pomścić jego 
honor. 

Szezerzy tłómacze tych wypadków, speł: 
niamy z wielce Ściśnionem sercem to smutne 
posłannictwo, pragnąć aby to szczere opowie- 
dzenie mogło na przyszłość, jak się tego spo 
dziewamy, wzniecić przezorność u rządzących i 
rządzonych. 

Zaiste, liczymy 26 lat bytu od ustalenia 
pierwszej dynastji, A przecież rząd znalazł się w 
bolesnem położenin, uledz z braku środków po 
gwałceniu terytorjam greckiego. 

Podczas gdy te wypadki odgrywają się w 
Grecji, cała Enropa objawiła chęć utrzymania po- 
koja earopejskiego, uchylając wszelki pozór, któ- 
ryby go mógł zamącić; trzy mocarstwa, opieku- 
jące się Grecją, i trzy inne, które podpisały po- 
społn traktat z 1866 r., dotyczący całości Turcji, 
wydały orzeczenie, przez które nzuały za uzasa- 
dnione niektóre nrazy,wyrażone przeciw nam, przy- 
pisnjąc postępowanie nasze pod tym względem 
prądowi patrjotycznema, i włożyły na nas zobo- 
wiązanie ne przyszłość zachowywania prawideł, 
które kongres paryzki uważał za obowiązujące dia 
wszystkich rządów. Prawidła te są: Grecja wstrzy- 
ma się od popierauia lub tolerowania: 1) formo- 
wania się na terytorjaum swojem wszelkich band, 
zaeiąganych w ceiu napadu na Turcję; 2) urzą- 
dzania w portach awoich zbrojnych okrętów, ma- 
jących nieść pomoce pod jakąbądź formą wszela- 
kim pokusom powstania w posiadłościach JoMści 
sułtana. 

Orzeczenie to konfereneji notyfikowane zo: 
stało przez jej prezesa, francuskiego ministra 
spraw zagranicznych listem do ministra spraw zá- 
granicznych Grecji, która wezwaną została „do 
dania odpowiedzi w tygodniu, następującym po 
wręczeniu tego dokumentu, zawiadamiając o pro- 
stem swem przystąpieniu do uchwał, wyrażonych 
w tym akcie, i o swem postanowienin zastosowa” 
nia na przyszłość do nich swojej postawy.“ 

Tym samym listem francuzki minister spraw 
zagranicznych, który Redy U owej kon- 
ferencji zawiadomił rząd grecki, że „faktem swo- 
go przystania na nchwały konferencji i ohjawa 
chęci swej zastosowania się do nich, Turcja zna- 
lazłaby się zobowiązaną zrzec się środków, za- 
wartych w jej ultimatum przesłaaem Grecji, a 
przywrócenie stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy nią a Portą będzie nważane jako prawnie 
nastąpić mające; lecz gdyby rząd grecki odmó- 
wił przystania na nchwały konferencji, ta pozo- 
stawi go następstwom przyjętego przezeń środka.“ 

Równocześnie z owym listem francuzkiego 
ministra spraw zagranicznych i nawet paom ra- 
dy i przestrogi kilku monarchów i rządów, prze- 
syłane ze wszech stron ajentom dyplomatycznym 

kMości przy różnych dworach europejskich i 
rządowi samemn, zalecały Grecji zastósować się 
do nchwał konferencji i jasno nam stawiały cię - 
żkie niebezpieczeństwa, zagrażające nam w razie 
odmowy. m. 

W cztery dni jednak po otrzymaniu aktów 
urzędowyeh, o których mowa, nastąpiła krizys 
ministerjnina, która się zakończyła “dzisiaj; 
JkMość powołał nas do njęcia steru rządu i jo- 
tro ostatni już dzień zwłoki, przyznanej nam 
przez prezesa konferencji do dania odpowiedzi. 

Streściwszy dokładnie ucnwały konferencji, 
niemożemy pominąć uwagi, że jakkolwiek bole- 
snem jest dia Grecji przystanie na te dwa wa- 
runki, nie zagradza ono jej przyszłości i nie przy - 
tłamia Jej pragnień. Lecz gdyhyśmy odmówili 
przystąpienia do uchwał konferencji, niepozosta- 
loby nam nie innego jak wojna przeciw Tarcji, 
wojna, w której znależlibyśmy się na nieszczę- 
ście bez żadnego przygotowania pod względem 
naszej marynarki, i nie dość przygotowani do 
kampanii lądowej. 

Przedłożymy reprezentacji narodowej, wyjść 
mającej z wyborów rzeczywiście wolnych, w któ- 
rych działanie rządu nie da się nezuć w żaden 
sposób ani dozwolony ani niedozwolony, Szcze” 
gółowy stan materjałów wojennych, znajdujących 
się obecnie w naszych magazynach, i R, ah 
my jej dokładnych wyjaśnień pod względem sy- 
tnacji armii lądowej i morskiej i pod wzgłędem 
przedmiotów, potrzebnych do wojny. Co do nas, 
mniemaliómy, że byłoby to sdradzać naszą nie- 
szczęśliwą i nkochaną ojczyznę, gdybyśmy ją 
narazili na szansy wojny w czasie, w którym z 
jednej strony armia nasza nie jest ani dostatecz- 
nie przygotowaną, ani dostatecznie liczną, gdzie 
krajowi brak zasobów potrzebnych do nzbrojenia 
się i gdzie z drogiej strony cała Europa patrzy 
nieprzycbylnem okiem na zamachy zamąeenia 
powszechnego pokojn. 

Wobec takiego stanu rzeczy, nie wolno nam 
było wahać się ani względem tego co należy 
postanowić ani jak działać należy; wobec tylu 
nieszczęść pewnych i nieuchronnych, niepodobna 
nam było nchylać się od przystąpienia do uchwał 
konferencji. 

W ciężkich tych czasach, samo poezucie obo- 
wiązków naszych względem ojczyzny zmusiło nas 
do przyjęcia posłannietwa, jakie nam król poru- 
czył. Obowiązki nasze dla ojczyzny nukazują 
nam również dać odpowiedź, jak to czynimy, Kon- 
ferencji zebranej w Paryżu, jakkolwiek wiele ko- 
sztuje nas zdobyć się na to. Te same obowiąza- 
nia zmuszają nas dołączyć do odpowiedzi naszej 
wykaz praw i domagań się Grecji; nie omieszka- 
my zatem spełnić tego zadania. Pelni zaufania 


W księcia, wybranogo jednomyślną i swobodnie ob- 
jawioną wolą narodu, księcia, który szanuje na- 
sze swobody publiczne i któremu nic bardziej nie 
leży na sercu jak chwała i wielkość wspólnej na- 
szej ojczyzny, wezwijmy wszyscy dla niego opie- 
ki Boga i wzniesmy modły do nieba, aby boleś- 
ne nasze próby były dla nas nauką i posłnżyły 
nam do czynienia nadal, co będzie najpotrzebniej - 
szem i najskuteczniejszem. 

Ateny 6 lutego 1869. 

(podp.) Zaimis prezes; T. P. Delianis; A. Pezzali; 
D. Saravas; A. D. Angherino; S. Soutzo; D, Trin- 
gheta,* 

Czytamy w la Patrie: „Donosiliśmy 0 po- 
dróży księcia Czarnogóry do Petersburga. Do- 
wiadujemy się teraz, że Wysoka Porta śledziła 
bacznie jadącego księcia, a przyszedłszy do prze- 
konania, że podróż ta nie miała politycznego 
znaczenia, rozkazała kończyć z największem po- 
spiechem obronne reduty nad granicą Bosnii I 

ercegowiny. Pierwsze prace rozpoczęły się 
dnia 12. lutego. Turcja uważa szczególnie na 
wąwozy, wiodące do Serbii, aby w razie po- 
wstania Czarnogórców przerwać im komunikacje 
z tym krajem. W tej chwili Czarnogóra jest 
spokojną, lecz Porta wie w jaki sposób robią się 
tam powstania i jak się nazywa mocarstwo, któ- 
re je zwykło perjodycznie wywoływać. 


Kronika. 


— Wczoraj znowu nie można Się było docze- 
kać kompietu w Radzie miejskiej. Ponieważ było 
przeszło 40 radnych zgromadzonych, więc prezes roze- 
slal wożnych, by sprowadzić jeszcze kilku brakujących. 
O godz. %,8 wrócili wożni z różnemi wiadomościami: 
p. W.... nie może opuścić sklepu, inny pan radny wy” 
szedł, powiedziawszy w domu, że idzie na radę ; trzeci 
znown, że u niego zapusty żydowskie, Purim. Lekko- 
myślność pp. radnych dochodzi już najdalszych granic. 
Jeżeli nie mają zamiaru czynić zadość obowiązkom ra- 
dnych, to dlączegóż przyjmowali mandaty 9 


— Ogłoszenie. Dnia 11. sierpnia 1869 r. przypada 
awOletnia rocznica sejmu unii lubelskiej. Akt połączenia 
Polski, Litwy i Rusi w jeden naród jest niewątpliwie 
najpiękniejszym i najważniejszym w naszej historji. w 
nim ałożone prawa do eałości Polski, których przeci- 
wno losy potargać i zniszczyć nie mogły. W nim 8po" 
ozywa jedynie ludzks zasada tworzenia się państwa, NA 
której tylko zrzeszenie się ludów może być trwałem i 
dla każdego dogoduem. 

Przypomnienie zasady dobrowolnych unij przy r02- 
pamiętywaniu dzieła, dokonanego w Lublinie, ma wiel- 
kie znaczenie, mianowicie dzisiaj, gdy więcej niż da- 
wniej siłę Uznano za prawo ozłowieka, i gdy przemocą 
i gwałtem aniewalają ludy pod obce panowanie. 

Przypomnienie to jest więc dobrem dziełem, i aże- 
by uezynić je powszechnem, niżej podpisani, pomiędzy 
innemi sposobami uczczenia 300łetniej rocznicy Unii łu- 
belskiej, zamierzyli jej pamięć uświęcić medalem. 

Z jednej jego strony znajdować się będzie berb po- 
łączonych narodów Polski, Litwy i Rusi, z napisem w 
Otoczenin: „Wolni z Wolnymi, Równi z Rówaymi*. 

Z drugiej strony medalu napis w dębowym wieńcu: 
„Trzechsetletnia rocznica połączenia Polski, Litwy, Rusi 
na sejmie lubelskim 11. sierpnia 1569,* 

Medal z bronzu o średnicy 63 milimetrów koszto- 
wać będzie 5 franków, taki ze srebra 40 fr., srebrny po- 
złącany 50 fr., złoty 800 fr. 

Ci, którsy pragną go posiadać, proszeni są O WCze- 
stę złożenie odpowiedniej sumy. 

Wszystkio redakcje dzienników i pism literackich 
polskich proszone sę 0 powiórtenia tego ogłoszenia i 
przyjmowanie przedpłaty. 

W Paryżu składać ją można na ręce bibliotekarza 
szkoły polskiej na Batignolles, p, Karola Rupre- 
chta (Boulvart du Batignolles nr. 56), 

Drukowana lista osób, które złożyły przedpłatę, 
przesłaną będzie każdemu wrma a należącym do niego 
medalem. 

Paryż d. 156. lutego 1863 r. 

Podpisano: Ludwik Nabielak, Karol Rupresht. Agaton 
Giller: Mikołaj Akielewice, Kazimierz Szulc. Józef Żuliński, 

Rzecz oczywista, że każda polska rodzina ma obo- 
wiązek przyjść w posiadanie tego medalu, i z ojca na 
syna powinien w spuściznie przechodzić ten pamiątko- 
wy znak jednej z najpiękniejszych, najwznioślejszych 
ohwil dziejowego życia narodu naszego. Byłoby to nie- 
jako dowodem, że w każdym Polaku żyje do dziś dnia 
wielka idea, która przed trzechset laty hyła dla ojców 
nasaych pobudką do spełnienia aktu, jedypego w swoim 
rodzaju w owych osasach. Dziś dopiero, po dłngicb 
wiekach mozolnej pracy narodów i po przełaniu stru- 
mieni krwi poczyna w ludzkości świadomie kiełkować 
idea braterstwa ludów — a Polska, Ruś i Litwa więcej 
jak przed trzema wiekami dały dowód, że ideę tę poj- 
mują, już przed trzystu laty wcieliły ideę tę w ozyn 
rzęczy wisty | 

Podpisy na liście snbakrypcyjnej na ten medal będą 
poniekąd imiennem przystąpieniem do wielkiego aktn, 
podpisanego DA sejmie lubelskim w dniu 11. sierpnia 
1 . 
| wybić się mzjąoym medalu jest uozczona p rz e- 
szłość, jest uznanie przyszłości, Jest wreszcie 
wskazówka dla pracy obeonej— 8 wszystko to 
obejmuje trójjedyny znak, uświęcony krwią ostatniego 
powstania i wiekopomne hasło unii lubelskiej: „Wolni 
z Wolnymi, Równi z Równymi !* a i 

I któż z synów wielkiej naszej ojczyzny Nie stanie 
w gotowości pod tym znakiem? Jad niezgody, rozsie- 
wany przez wrogów, gdzież, jeśli nie pod tym sztanda- 
rem — w gorgcę miłość zmienić się może ? Czemże do- 
sadniej przypomnieć potrafimy ludom Europy, że naród, 
który już przed trzema wiekami takich dokonywał czy- 
nów, ma siłę do samoistnego bytu — wart lepszej doli 
jak nasza teraźniejsza 9... 

Zbytecznem byłoby dodawać, że administracja na- 
szego dziennika najchętniej pośredniczyć będzie w za- 
mówieniach i odbieraniu przedpłaty na medalion. 


— Na Odnowienie kościoła w Bieczu zbierają 
kładki we Lwowie: konsystorz ob. łao., ks. Odelgiewicz 
Proboszcz u św. Mikołaja, p. Bałutowski Franciszek, 
Prezes kasyna miessczańskiego, i ks. Kamiński Michał, 
wikary u św. Anny. Oprócz tego porozsyłał łaciński 
OnBygtorz lwowski przeznaczone do rozprzedaży m4 
ten cel obrazki do wszystkich podwładnych sobie księży 
a prowincji. 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Lutego 1869. 


— Dsiś o 6. godz. popołudniu odbędzie się w małej 
sali ratuszowej wykład gospodarski, urządzony stara- 
niem lwowskiej filii Towarzystwa gospodarczego. Dr. 
Rudolf Glinsberg odczyta rozprawę p. t. Atmosfera i ro- 
slinność, 

— Wczorajszy nnmer Daiennika Lwowskiego skonfi- 
skowano, za nwagi o jakiejś broszurze czeskiej, wzywa- 
jacej Czechów do niepłacenia podatków. 


— Oå zarządu filii lwowskiej Stowarzyszenia 
przyjaciół oświaty ludowej. Na posiedzeniu zarządu 
filii lwowskiej d. 22. lutego b. r. ukonstytuował się za- 
rząd. Oprócz Karola Widmana, którego tegoroczne wal- 
ne zgromadzenie powiatu lwowskiego wybrało przewo- 
dniczącym oddziału lwowskiego, zarząd uzupełnił wybo- 
ry, wezwawszy z grona swego na zastępcę przewodni- 
0zącego Jakóbą Cząpelskiego, na sekretarza Bronisława 
Dulębę, na skarbnika Piotra Zbrożka. Zarząd nprasza 
tych panów, którzy od poprzedniego zarządu otrzymali 
listy subskrypcyjne ozłonków. aby takowe złożyli na 
ręce p. Karola Widmana. 


— Niemieckie kartki pośmiertne. U rodzin woj- 
skowych panuje zwyczaj, że po śmierci iob drukują 
często kartki niemieckie , chociaż zmarli wcale Niem- 
cami nie byli. Stan nie zaciera przecież — a przynaj- 
mniej zacierać nie powinien narodowej cechy ozłowie- 
ka. Niemozenie sig wojskowych można było dawniej je- 
szcze jako tako wytłumaczyć wpływem germanizator- 
sku-policyjnego ducha, jakim wtedy tohneła cała orgs- 
nizącja armii austrjackiej. Teraz pozbyła się ona przy- 
najmniej policyjnego charakteru — kto obok zachowy- 
wania obowiązków wojskowych nie wyzuwa się zarazem 
Z poczucia narodowego, nie może już teraz wprost ule- 
gać szykanom kolegów i przełożonych. Ale gdyby na- 
wet i tak było, to trudno przypuścić, shy i po śmierci 
mogła na nich ciężyć owa osławiona einheitliche Comman- 
dosprache. Najlepszym przykładem, do czego dopro- 
wadzić może ten śmieszny zwyczaj, była porozlepia- 
na w tych dniach niemiecka kartka pośmiertna pewne- 
go Polska-wojskowego — ale tak haniebną niemiecozy- 
zną napisana, że aż litość bierze, 


— Wezwanie. Były zarząd biblioteki M. Darow- 
skiego przypomina jeszoze raz Szan. osobom, które z 
niej książki wypożyczyły a dotychozss zwrócić nie ra- 
czyły, że termin ostateczny zwrotu przypada na d. 10. 
marca b. r., poczem niezwłocznie nazwiska osób, które 
naszemu wezwaniu zadośćnieuczy nią, w inseratach deien- 
ników krajowych ogłoszonemi będą. 

— Zamknięcie rachanków Stowaczyszenia wzaje- 
mnej pomocy członków sztuki drukarskiej we Lwowie 
Za Oząs od 1. stycznia po koniec grudnia 1868 r. 

Fundusz wspólny, przeznaczony do wzajemne- 
go wspierania się członków i ich rodzin, wynosi 1.709 
złr. 18 c. 

Ogół rozchodu w ciągu r. 1868 wynosił 1.819 złr. 
85 ceni. w gotowiźnie, 200 złr. w obligacjach. Z czego 
przypadło na członków złożonych chorobą 966 złe. 76 
cent. (tygodniowo po 6 złr. 40 G.),na dwóch inwalidów 
286 złr. Koszta pogrzebu dwóch amarłych członków i 
czterech żon lub wdów po nich, po 35 złr. 210 zir, Po- 
śmiertne wsparcie jednej wdowie po członku 60 złr. i ta. 

Fundusz familijny, przeznaczony do ndzie- 
lania stałej zapomogi wdowom i sierotom doszedł do 
sumy 978 złr. 96 cent. w gotowiźnie, 200 złr. w obliga- 
ojsch. Z tego fundaszu wydano 614 złr. 566 o. (między 
wdowy i sieroty 463 złr. 32 0.). 

Stan ozłonków. Z początkiem roku 1868 było 
czynnych członków —. - . . . 90 

W ciągu roku przystąpiło . . « 31 


razem s 
Z tej liczby ubyło przez śmierć... 2 
przez wystąpienie 20 2 


pozostało z końcem roku 1868 z . 101 
ozionków. 

Z tych było zabezpieczających pogrzeb dla żon lub 
wdów z początkiem roku 50, a z końcem roku 47 ozłon- 
ków; zań do fundaszu familijnego należą wszyscy człon- 
kowie bez różnicy stanu. 

Oprócz powyżej oznaczonych czynnych członków 
należą do Stowarzyszenia dwóch inwalidów i pięć wdów, 
pobierających miesięczne staie wsparcie, którzy w ra- 
zie śmierci także kosztem Stowarzyszenia pogrzebani 
będą. 

Majątek Stowarzyszenia wynosi 11.005 złr. 28 cent. 
wal. austr. 

Stowarzyszenie drukarskie, założone we Lwowie W 
roku 1817 w celu wzajemnej pomocy człouków, zreorga- 
nizowało sig na dniu 1. stycznia 1857 na zasadzie nowe- 
go statutu, rozszerzając swój zakres działania w miarę 
podwyższonych wkładek tak na ozłonków, jak równie 
i naich rodziny, od którego to czasu powstało nowe 
prawie Stowarzyszenie już z kapitałem zakładowym do 
funduszu wspólnego . . . 988 głr. 31 © 

odtąd wpłynęło do tegoż li tylko 
od członków i z obrotu pieniężnego po 


koniec grudnia 1868 . ; . 16140 „ 18, 
razem 17078 „ 49 „ 

do funduszu familijnego założone = 

go dnia 8. lipca 1858. r. wpłynęło po 
koniec grudnia 1868 r. š . 5139 „ 30a 
Ogół przychodu . 22217 „ 8i» 


Wydano z fandnszu wspólnego na oele Stowarzysze- 
nia od dois 1, stycznia 1857 r. po koniec grudnia 1868 
roka : 3 > 12333 słr. 89 ©. 
s z funduszu familijnego udzielono 
stałej zapomogi wdowom i sierotom 
począwszy od 1. lutego 1864 roku 


1381 „ 89» 

Ogół rozchodu wyniósł przez oały z 
Czas trwania Stowarzyszenia 13715 „ 78m 
Pozostaje więc nadwyżka w gotowiżnie 8502 „ 6, 


, Bibliografia. Ministerjum wojny upoważniło wy- 
dawnictwo Czytelni ludowej w Krakowie do przetłu- 
maczenie i wydrukowaniu 


z Regulaminn piechoty e, k. armis 
Ustawa o powszechnej alażbie wojskowej, obowiązująca 
służyć wojskowo wszystkich zdolnych do noszenia bro” 
ni, dozwala zarazem wstępować, młodzieży jako ocho- 
toikom i skróca tymże czas służby, Dla młodzieży więc 
tej, jak niemniej dla wszystkich branych do wojska, wa- 
źną jest rzeczą, aby sobie uprościli naukę i z ćwicze- 
niami mustry mogli Się obznajmiać wcześniej, być przy- 
gotowanymi do nicb, 8 temsamem OBzczędzili sobie tru- 
dów i pracy w nabyciu biegłości tak oo do zwrotów, 
jsk w robieniu bronią, jak wreszcie w innych gałęziach 
i obowiązkach sinźby. 
Regulamin niemiecki wprawdzie przepisy te zawie- 
ra, jednakże trudność zroznmienia dokładnego i zasto- 
sowania ich wielką jest przeszkodę dla nieposiadających 


języka niemieckiego, każdą zāá rzecz nierównie łatwiej 
pojmuje się w języku ojczystym. 

Ryciny i tablice, znajdujące się w wydaniu niemie- 
ckiem, będą zamieszazone w polskiem tłumaczeniu; z re- 
gulamino niemieckiego zachownją się tylko wyrazy ko- 
mendy, z dołączeniem w nawiasach znaczeń tejże ko- 
mendy po polsku. 

Dziełko to, mające około 20 arkuszy ścisłego dru- 
ku, z wieloma drzeworytami w tekscie pomieszozonemi, 
odznacza się niesłychaną taniością w polskiem wyda- 
wnictwie, gdyż cenę za egzemplarz z trwałą oprawą w 
drodze przedpłaty oznacza się tylko 1 złr. 25 c. w. a. 
Przedpłatę przyjmnją wszystkie księgarnie krajowe. 

— Koncert. W sobotę odbędzie się w sali ratuszo- 
wej koncert gitarzysty p. Szczepanowakiego, w którym 
weżmie udział muzyka wojskowa pułku arcyksięcia Lu- 
dwika Wiktora, a to dzięki uprzejmości p. pułkownika 
Kamioneckiego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Techniey prywatai Podług pozwolonych najwyż- 
szem rozporządzeniem z 39, listopada 1860 zasad co do 
zaprowadzenia upowaźnionych przez władze teobników 
prywatnych, mają ubiegający się o taką koncesję kan- 
dydaci poddawać się ścisłemu teoretyczno-praktycznemu 
egzaminowi z dotyczących przedmiotów. C. k. namie- 
stnictwo oznaczyło na rok 1669 termin do rozpoczęcia 
tych egzaminów na dzień 1. kwietnia b. r. Ubiegająoy 
się o koncesję kandydaci mają dotyczące podanis swoje, 
opatrzone w świadectwa, wnieść po dzień 15. marca br. 
do c. k. namiestnietwa, 

Odezwa. Ponieważ jest zamiarem komitetu gafie. 
Towarzystwa gospodarskiego, zapomocą komisji, wy- 
znaczonej w przedmiocie popierania sprawy 
ulepszenia uprawy i wyprawy lnu we wscho- 
dniej części Galicji, przywieść do skutkn zawiązanie 
się spółki do tegoż celu zmierzającej ; z uwagi przy- 
tem, iż pożądaną byłoby rzeczą, aby ta spółka rozsze- 
rzyła swe działanie także w kierunku podniesienia u- 
prawy i wyprawy konopi; — zważywszy nakoniec, że 
działania tej spółki, jeśli mają być uwieńczone pomy- 
ślnym skutkiem, a nie być narażone na poronienie (jak 
to się stałe ze spółką w podobnych celach poprzednio 
zawiązaną), muszą się opierać na pewnych datach 
statystycznych: komitet uprasza niniejszem wszy- 
stkich gospodarzy lub przyjaciół gospodarstwa wiejskie- 
go, ohznsjomionych dokładnie ze stanem terażniejszej 
uprawy Inu i konopi we wschodniej części Galicji, aby 
swojemi spostrzeżeniami przyszli w tej sprawie w po- 
moc komitetowi; w szczególności zaś, aby w miarę swo- 
jej możności, starali sie wyświecić okoliczności, odno- 
szące się do owej uprawy, a zebrane tutaj obecnie w 
następujące pytania, jako to: 

1. W których okolicach najwięcej lnu (przesnaczo- 
nego na sprzedaż) się uprawia, i tenże najlepiej, osobli- 
wie co do włókna, się ndaje ? 

2. Ile mniejwięcej morgów w pojedynczych takich 
grupach więksi właściciele, a ile mieszczanie, księża, 
propinatorowie lub włościanie Inem (przeznaczonym na 
sprzedaż) zasiewają ? 

3. Na jakich gruntach, w jakiej uprawie i w jakim 
płodozmianie len najlepszy plon wydaje, tak co do włó: 
kna, jak i co do siemienia ? 

4. Jaka jest przeciętna normalna wynikłość z mor- 
ga inem zasianego t. jo ile cetnarów wysuszonego, su- 
rowego lnu, a ile siemienia zwykł jeden morg wydawać? 

b. W których okolicach konopie (przeznaczone na 
sprzedaż) przez właścicieli większych, a w których przez 
włościan bywają uprawiane? i w ogóle na jaki mniej 
więcej wywóz rnozny włókna konopnego z tychże oko- 
lic zachowaćby można ? 

6. Czyli są jakie i które miejscowości, saczególaie 
sprzyjające (akntkiem łatwości dostania w większej ilo- 
ści surowego materjsłu po niższych kosztach dostawy) 
założeniu fabryki wyprawy lnu i konopi, ma się rozu- 
mieć z maszyną parową vo sile dwóch koni i z dwiema 
międlarkami Y 

Za jaką ceuę możnaby we wskazanych okolicach 
dostać cetnar suszonego, surowego lnu, a za jaką ce- 
tnar łodyg konopnych 9 

Ktokolwiekby z gospodarzy wiejskich lub przyjaciół 
gospodarstwa zechciał wesprzeć komitet o. k. Towarzy - 
stwa gospodarskiego galicyjskiego swojemi doświadcze- 
niami, w niniejszym przedmiocie zebranemi, raczy odpo- 
wiedzi na powyższe pytania nadesłać komitetowi na pi- 
śmie, o ile można, do końca marca br. 

Z Rady komitetu c. k. Towarzystwa gospod, gal. 

Lwów dnia 30. stycznia 1869. 

Jan Załuski , J, Grekingor-Greliński, 

WicepreE6s. sekretarz. 

NR, d. 2. lutego. Na dzisiejszy targ przypę- 

) w galicyjskich 472, węgierskich 489, resztę 
> niemieckich prowincyj; razem 1491 sztuk wołów. 

arg byt ostry. Płacono zą galicyjakie średnie woły 
złr., cięższe 30.50 za cetnar wagi. Rozprzedano wszy- 
stkie. Jeżeliby na dragi tydzień o 1000 wołów więcej 
przyszło jak tego tygodnia, to cena się ntrzyma, ponie- 
waż w tym tygodniu był nadzwyczaj mały spod wołów 

a zapasy rześnikom wyczerpały się zupełnie. 
J, Krsysstofowies, Leopoldstadt, Caffé Stierbdck 


Ostatnio wiadomości. 


„ Do Debatty telegrafnją z Pragi, że sejm cze- 
ski zostanie zwołany w czórwdii r. Sójk mą 
trwać sześć tygodni. 

W Peszcie rozpoczną się wybory w d. 18. 
marcs, w Bndzie d. 21. Dla zapobieżenia bordom 
przy wyborach, powysyłano wojsko do miejsco- 
wości, których mieszkańey objawiają więcej u- 
sposobienie gorące. 

, N- fr. Presso donosi, że bawi obeonie w Wie- 
dniu niejaki p. Calęgari, wysłannik nadzwyczajny 
rządu włoskiego. Ma on mieć polecenie nłożyć 
się z wiedeńskimi kapitalistami eo do przepro- 
wadzenia wielkiej jakiejś operacji finansowej. Do- 
myślają się, że za podstawę do tej operacji słu- 
żyć mają włoskie dobra kościelne. 

Izbą bawarska przyjęła nową ustawę szkol- 
ną, odznaczającą się duchem postępowym. 

Do Nowej Pressy telegrafują z Paryża: „Jak- 
kolwiek mylnem jest doniesienie dziennikarskie o 
istnieniu listu hr. Bismarką do cesarza Napoleona, 
jest jednak pewnem, że tutejszy ambasador pół- 
n06n0-niemiecki z polecenia kanclerza z naciskiem 
wspominał wiele w rozmowach swoich z cesarzem 
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o pokojowem usposobieniu swego gabinetu, i wj 
kazywał, jak to Prasy we wszystkich niema! waą- 
żniejszych kwestjach międzynarodowych jednego 
są zdania z Francją.“ 

Przedwczorajszy Vidovdan, nrzędowy organ 
obecnego rządn serbskiego, dziękuje gabinetowi 
węgierskiemu za to, że rozprawy w procesie 
księcia Karageorgewicza toczą się pnblicznie. 
Wyraża nadzieję, że wyrok serbskich trybunałów 
zostanie w Węgrzech zatwierdzony. 

Przedwczoraj przybył do Bukaresztu nowo 
mianowany konzul jeneralny austrjacko-węgier ski, 
Zulanf. Poprzednik jego, br. Eder, zotal jak 
wiadomo mianowany posłem w Atenach. 

Dobiegają kresu rokowania Stanów Zjedu0 
czonych z Danią o zaknpno duńskich posiadleści 
w ladjach zachodnich. Cena ich 10 milionów tal. 
p a m 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 24. lutego (po połu- 
dniu). Dzisiaj pp Ignacy Kamiński, Józef Jabł o 
nowski i ks. Barewicz wręczyli ministrowi fi- 
nansów, dr. Brestlowi, dyplom ; obywatelstwa 
honorowego miasta Stanislawowa. Dyplom ten 
jest przepysznem dziełem sztuki z herbem 
miasta, w barwach narodowych. żMinister dzię- 
kując, dodał, że stanisławowska pożyczka lote- 
ryjna będzie jeszcze przedłożona Radzie p8ū- 
stwa, i przyrzekł przyspieszenie tej sprawy. 

Wiedeń dnia 25. lutego. Dzisiej- 
sza Neue fr. Presse ogłasza okólnik ministra 
spraw wewnętrznych, dr. Giskry, z d. 49. b. m 
do namiestników, w którym każe przedstawić 
ordynarjatom biskupim, które stawią opór nô- 
wym ustawom, nielegalne ich postępowanie 
W razie dalszych przestępstw ma nastąpić egze- 
kucja i postępowanie karne. Na najbliższem 
posiedzeniu Wydziału wyznaniowego złoży mi- 
nister wyznań uwagi rządu co do ustawy wy- 
znaniowej, która wkrótce ma być wniesioną na 
walnem zebraniu Wydziału, - 


z NN 
Kursa z dnia 24. lutego 1869, godz. 1. 
min. BO popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 107.25. Akoje 
banku anglo-austr. 285.—. Anglo-węg. 122.50. Akcje 
Karola Ludwika 216.50. Kole; siedmiogrodzka 159.50. 
Kolej południowa 233.30. Kolej alfoldzxa 161.75. Kolej 
pałżwowa 319.20. Kolej lwowako-czerniowiecka 182.—: 

olej w. półn.-wsch. 148.—, Kolej północna 233.—, Kolej 

Rudolfa 158.50. Kolej Franciszka Józefa 1732.60. Gali- 

oyjskie oblig. indemnizacyjne 70.75. Losy 186% r. 126.60. 

apoleondor 9.75, karant —.—. Usposobienie 

ku realizowaniu. | 

Kursa z dnia 24. lutego 1869, godz. U. 
min. — popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodątkowa 63.50. Akcje 
kredytowe 292.40. Akcje banku anglo-austr. 284.75. 
Akcje zakładu zaatawniczego 149,50. Akcje Karola Lu- 
dwika 215,—, Kolej południowa 233,—. Kolej füní- 
kirch., 190.—. Kolej państwowa 318,80. Kolej olfa 

j Losy 1860 roku 97.30. Napoleondor 9.76%. 
Usposobienie mdłe. 

ES Renta 3% 71.47. 

er 


Berlin. Moskiewskie banknoty 82%. Akcje kre 

cowo 122. Lombardy 190. kolej 30%. 

EM | swą 177. LN kp Y 52%. Owies 
a sposobieałe barłzo ywione, 

"Wroclaw. Pszenica 82. Żyto 62. Owies 89. Rre- 


pak zi 204. Koniczyna mdło. 
sSgcgcsla. Pszenica —.—. 


Telografowany karo wiedożscki 
z dnia M. Intego. 


Renta w papierze . . . eœ 
Renta w BreDrz6 E wo Te 9% EEE D 
Losy z roku 1860 . ,.,. » » » 
Akeje banku nar. , . . . s’ 
„ _ Towarzyst. kred. na 200 zł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów « » » 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 
Srebro za 100 sł. w. 8. . » » : 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 24. lutego. 


I Akeje za aztukę, | 
Kolei gal. Kar. Lodw. . . . + [815 816/60 
Kolei = © Czern.-Jaasy . di Re || 8 Ó 

u . galio. t YAPE 
Balerni siesladakiej m z. 3 ka . 150|00 
El. Listy zastawne za 100 sir. 

Tow. kred. gal. m. k. ` 81 81 
Tow. kred gal. w. b38. C| Tjoo | 18 
Banku hypot. gali. JB... 90 90 


Hi. Obligi za 100 zir. 
indemnizaeyjne galle, . . o 
dtto. WE. krakow. . 

dtto. Ks. bukowiń. . . . « 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . 
Pierw. kol. gal. K’ L. I. em. » 


pà 
LKCEŁ ELE] 


GZESTTiWN£ NSZZASSR SZE 
azezES8Si 


CCSJĘTLECNECECZE EC EK) 


dtto dtto dtto I. em.. . . 
dtto dtto Lw. Czern, I. emisji 
dtto dtto dtto Ll. dtto . . . » 


IV. Monety. 
Dukat holenderski , . . . . 
Dukat cesarski , , . » > . 
M ERC b rj s M. 
imperjał rosy, pew 7 SĄ 
Rubel srebrny rosyjski , . - . 
dtto papierowy dtto . . .. 
Banknoty. pol. za 100zł. pol.. . 
Talar pruski srebrny . « « « « » « 
Pruakie bilety kasowe 
Srebro SA W 
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Pociągi kolei żelaznej Karola Łudwika: 
Odchodzę ze Lwowa. . .o god. 5 minut 10 rano: 


. 5 Shai. O „ Bo « „= wieczór. 

s z Krakowa. .v „10 „ 20ran0. 

m M r o s 878, 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 >» E 7 rj no" 

». 0 s " > 
5 do Krakowa.0o „ 2 „ 54 popor, 
6 15 rano. 
LJ LS .0 LJ " 


Pociągi kolei żel. Lwowske-Czerniowiechiej. 


Odchodzą ze Lwowa : . 08:10 m. — rano. 
3 m e... 0 „16 „ — wieczór, 
n z Czerniowiec . . 0, a ~ 25 rano. 
„+... 0 30 wieczór. 
Przychodzą do LWOWA. . . . o, 5? L „daw 
. "Ia 2 50403 40 — rano. 
„ do Czerniowiec , o 8 b — wieczór 
s t... ©. B , 14 wieczór 
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Dr. Ludwik Kapiszewski || 


otworzył swoją 


kancelarję adwokacką 


w Tarnowie, przy ulicy św. Anny w 
domu p. Rótingera, obok hotelu da- 
1441 wniej Rożnieckiego. ge-3 


Główna wygrana 


200.060 zir, 


najniższa wygrana 155 zir. 

Dnia I. mar ca, 1809. 
nastąpi wielkie ciągnienie przea rząu 78- 
łożonej i zagwarantowanej C. k: austr, 
POŻYBEKI pato DWI z r. 1864 w kwo- 
cie 126 milionów 585.000 złr. 

; Pomiędzy 400.000 E tej Kn 
yczki znajdują się znaazn? grane: 

po 250.000. 10 po Ż20.000. 60 po 206.000, 
81 po 150.008, 20 po 50.000, 20 po | 
25,000, 12l po 20-000, 30 po 15.000, 
171 pe 16.000, 352 po 5000, 432 po 
3000, 788 po 1000, 1350 po 500 itd. i 
165 sir. jako najniższa wygrana ka- 
żdego tosu wyciągnionego. 

ź%adam ionas pożyczka loteryjna nie 
medstawia takiej szansy wygrania, jak 
hi to i każdemu przedstawia się mo- 
ość , przy niewietkiej wkładce wygra- 
pa 200.00Q zir. pozyskać. 

Jeden los z numerem serji i numé- 
rem wygrywającym kosztuje 2 tłr., 3 
lasy 6 zir 7 lesów 10 słr., 45 losów. 
20 złr, w. a. w banknotach. 

Łaskawa ziecenia za przesłaniem na- 
leżyrości szybko, sumiennie i franko u= 
kuteczniają się; do kążdego zamówienia 
dołącza się urzędowy pian ioterji, każde 
żądaną objażategie chętnie się udziela a po 
dokouanem ciągnienią wykaz wygranych 
każdemu nczestnikow! przysyła się bez- 
płatnie, jak również" wygrane wypłaca 
Siy bezzwłocznie. Uprąsza się przeto o 
chłe zgłaszanie wprost do domu han- 
dlo yego 1838 6— 1 


J. Breycha 


we Frankfurcie p. M, Grosse Friedberg- 
strasse 4l, 


L. 38 
Mon lirursz. 


„ Wydział Rady powiątowej Lisziej roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę kan- 
celsty Rady powiatowej w Liska, z ro- 
czna płącą 365 sir. w. a. 

Zamyńlający ubiegać się, © tę posadę 
zechęą apoje podania, g dowodami potrze- 
bnego uzdolnienia, wnieść do tutejszego 
wydaj? Tato Pego najdalej do duia 20. 
marca 1809. 1442 1—3 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Lisko dnia 22. luiego 1869- 


Najprzedniejszęj jakości całkowite 
ubranie zimowe, 


składające się z Watowanego „prdota 
zolki, 


zimowego, spodni i Kam 

mw zły. 24. "GG 
4 Eicgnncko podszyty 

strój salonowy ałbo balowy, 


surdet Balonowy albo frak, spodnie ika 
mizelką z przśdniego czarnego pęruwiecn | 


my Zir. 


Opróca tego po najtańszych cenach : 


Krótkie surduty zimo podsz od złr, 6 do zły, 12 
Przednie surduty ziniowe 2 
podszewką lub bez niej ; Od złr. 14 do zir. 5% 


Paletoty kich harw o. 64 złr. 
Surduty wiosenne z jednym 

- łebostwoma rzędami guzików od zir. 
Surdmły myśliwskie wowszel- 

*— rich gatunkach . . . . „od'ztr. 
Szlafroki z podszewką luh bez od zir. 
Bundy podróżne zhaji styryj- 

skiej z kapiszonem 
Futra pudróżne różnie podsz 
Futra do wychodu z wyłoga 
mi lub bez  . - . od ztr. 40 da zi. 200 
Spodnie zim. najnow. mody. od-złr. 4 do złr. 14 
Kamizalki z rożnych msteryj od złr 250 do złr. 10 
polecają się jak najlepiej 


w magazynie Sukni 


firmy 1030. 173 200 


eller © Alf, 


AWipn, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Ńżock im Eisen“, 
_ čke dér Karntneratrasse. 

WO Zanowiania z podaniem objętości pier” 

ai (dokoła piersi I plecow), ob)Ętości w sta- 

nie (obole korykieu), wWYSOkOŚCI w kroku 

(ooiśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su- 

ieuuie i dołącza się kwit gwarancyjny, w 

yn: oswiadczamy, ie sprowadzane od nas su- 

knie przyjmujemy bez torowodow na 

powrót, gdyby się nie przydały. 

GP Przewośtowe buknie, a mianowicio 20% prze- 

noszonych już surdutew zimowych sprzeda 
jemy bardzo tanio mniei zamożnym 

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 

i za gotówkę. tudziēt zważywszy , że 

mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 

mt f grapi osne ri a bastępnie posiąpując z wszel- 

ką śnie jak najrzetelniej, wszelkich dołoży” 

my staran, ażeby wtzelkim iądaniom jak najle- 
piej i pajtanie zadosyć Uczynić 

poważaniam 


Keller & Alt, Graben Nr. 3, 1, Stock 
zum „Stock im Eisen“, 


8 d6 ztr. 28 
6 „da złe. 34 


6 do ałr. 21 
8 do zir. 28 


R do zir. 30 
36 da zł. 186 


od zlr. 
od zir. 


Nagrodzony złotym medalem 
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu w 1860 r. 


LIQUEUR_ 


(JUBRON GONE 
Ab GUYOT 


Likwor smolowy zgęszczony 
p. Guyot, 
est jedynym preparatem. przyjety m w Szpi- 
Aro ianefjkich, belgijskich i hiszpańskich 
do przygotowania w jednej chwili s oznaczeniem 
y WODY SMOŁOWEJ (Dwie łyżki sto- 
towe do litra wosiy, albo łyżeczka od 
kawy do szklanki). 1146 8—8 
est on najskuteczoiejszym środkiem 
dla przywrócenia normalnego stanu błonom diu- 
sowym, leczy płuca (bronches) i dolegliwości ka- 
taralne sa. 
Skład w Paryżu w aptcca P. Guyot, 
uliea Francs-Bourgeois, 17: we Lwowie je- 
dynie w aptece p. Piotra Mikolaacha. 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Luiego 1869. 


przy 


swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór towarów zaopatrzony handel, a mianowicie: 


ulicy Halickiej i Nowej i nącosłej prowizji à 5 3 > N gaa 
poleca razem . B : AE 4 ać 
EF A > f f zwróciłem złożoną prenumeratę przez 
Wszelkie potrzeby do pisanis, rysowania, malowania i Sztuk pieknych. Wgo Borońskiego do rak tegoż 4 Ł .  złr. 75 
UBICIA PAPIEROWE p an do rak Wgo Gregorowieza . ŚLE m 
iemieci i i ich fab orogjawicza aptekarza . z È - ü 
z niemieckich, francuzkich i angielskich fabryk. $ Dy ARo Ś Rolowa . : $ À > w "talaan | 


Wyroby krajowe własnej fabrykacji 
po cenach daleko tańszych jak za granicą, jakoto: Story iżaiuzje drewniane do okien, 
tkane w różnych kolorach. Zastawy do okien, kominków. pieców, parawaniki, — na: 
śladujące dywany przedłóżniki Antepedia do oitarzów. Draperje do okien (portjery). 
Te wyroby są zawsze na składzie gotowe, lub na zamówienie dostarczają się w jak 
najkrótszym czasie. 


Wielki wybVÓr poza 

perfameryj, mydle, porimonetek, cygarniczek, pularesów. szkatułek, pzpeterji, tek i 
podkładek do plsania, kałamarzy i różnych galanteryjnych wyrobów ze skóry, drzewa, 
bronzu, żelaza i papieru i te d. 5 ? 

białe lub kolorowe, napisy na listowych papierach i 


Wyrabia litery i monogramy, 


kopertaęh, podłng zamówienia po bardzo tanich cenach, tudzież karty wizytowe lito- 
grafowane, lub biało wyciskane, jako też takzwąne 
karty wizytowe a ła minute 
po 60 centów za 110 sztuk. l 
Ma także na składzie i przyjmuje zamówienia na parkiety dębose. wyk'adane 
jaworem i czarną 'debing z fabryki hr. Zygmuntą Drohojewskiego w Krukienicach i 


przesyła na żądanie franco cenniki. 
Do I. 164 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierzawienia zakładu ką- 
pielowego w Traskawcu, ds Państwa ka- 
meralnego w Drohobyczy należycego, wraz 
z prawem propinacji we wsi Truskawcu. ja- 
kotęź z prawem wyszynku gorących napo- 
jów w zakiadzie kąpielowym, na czas od 
pierwszego kwietnia 1869 do ostatciego 
października 1869, odbędzie się publiczna 
licytacja w e. k. urzędzie gospodarczym w 
Drohobyczy na dniu 5. marca 1869 o 9. 
godzumie przed południem. 

Cena wywołania ustanawia sie na 4275 
złr. w. a., zaćwadjnm na *%,,, takowej. 

Oferty pisemue tylko do 6. godziny 
popołudmin dnia 4. marca 1869 do ©, k. u- 
rzędu gospodarczego w Drohobyczy wnie- 
sione być mogą — takowe jednak muszą 
być w powyższe wadjam zaopstrzone i o- 
pieczętowane; tudzież ofiarowany C'ynsz 
dzierząwny nietylko cyfrą, lecz i literami 
wyrażać, nakoniec muszą w sobie oświad- 
czenie wyrażne zgwierąć, że offerent Bie 
wszelkim warunkom licytacji poddaje. 

Biiższe warnnki licytacyjne przy c, k. 
nrzędzie gospodarczym w Dronobyczy mo- 
gą być przejrzane. 1428 2—3 
Od c. k, Dyrekcji powiatowej skarbu 

w Sąmborze dnia 18. Intego 1869, 


pod 1. 4—5. 


ve Trwowie 


ulien Miższa Karola Ludwika 


„WICTORIA DRILL“ 
siewnik rzędowy 
m M A WEW RE W 
vv Pradze 
utrzymuje na składzie 


BORROSCHA i EICHMANNA 


5-4 


1383 


J. S. Jürgens 


ea 


Z braku dostatecznych fandaszów wydanie dzieł -Józefa Supitskiego Zos 
stało cofnięte. W skutek tego z uzbieranej na ten cel kwoty  złr. 305 cnt, 10 


» i È złr. 227 ent, 4 
Szanownych P. T4 przedpłacicieli. 


D. Koczyndyk 


1439 1—1 w kasie oszczędności we Lwowie. 


Ogłoszenie dla posiadaczy koni. 


n i R 


AE A sę Bę Ą 
A R ATTE fi diewiąk* 4 AŻ 4d 
Ga fraia „AA 


= nA Widna 7 


. 1 . 
chemicznych artykutów sportu G. Kriegera 
w Gracu 
poleca Szanowaym i P. T. posiadaczom koni i gospodarzom awe wyroby chemicz- 
nych artykułów sportu. 

Artyknły te zostały wys:czegjlu ole w elokrotaami zleceniami i poświadczeniami 
ze strony J. U. księcia Rohan. (up. ks. Montenuove. głównodowodzącegaw U ce- 
chach, hrabiego Wrangla szamb3laas J. k. Mow: króla szwedzkiego i aąązalnika 
Sportu szwedzkiego, ©. k., boruczntisą Teodora Webera adjn'anca jen wałą broni barona 
Gabienza, hrabiego Beli Sztaraya. i ze stesny inaych mężów fachowych, jako to ze strony 
p. Karola Roth, Tippelta, wtaśetci:li njeżdżalni w Wiainia. Possiądszenia te zamierza» 
my od czasu do czasu podawać do pubiicenej wiadomości. 


na cel przez nich wskazany, zaś reszta 
leży w gotówce do dowolnej dyspozycji 


KAROLA SZAJNOCHY 


Szkice historyczne 
Torm EW. 
zawierający: Domna Rozanda. — Hierovim 
i Elżbieta Radziejowscy. — Jąk Ruś. pol- 
szczałs. — Roabióc krytyczny dzieła: Boh- 
dan Chmielnicki, utwór Kostomarowa. — 
Świętowit. — Starożytna Sfinga z aapisem 


słowiańskim — Obyczaje pierwotnych Sło- 

wian. — Sioatrā Kazimierza Wielkiego we 

Włoszech. — Djabel Wenecki. — Szlachcic 

chodaczkowy. — Staropolskie wyobrażenia 

o kobietach, 281 str. w Bie. — Cena 2 złr. 
20 cnt. w. a. 


Sporting Liqnid I. środek nieomyloy 
dla chown kopi, osobliwie na wzmocnienie 
w razie sztywności nóg, sparaliż owania, 
osłabienia ścięgów, reumatyzmu, osłabienia 
pacierza, pęciny' k kolan — - flaszka 1 złr. 
25 cnt. 

Sorting Liquid. H., specjalnie na o- 


dẹ 1 złr.: Pissbolls jed10 danie 3>.ent. 


Głicerynowe smarowidło na siodla 
czyni re6mieu ną siodłach i uzdach mięk= 
kim i giętkim, słoik 1 złr. 

Angielskie smarowidło na szory, 
od którego uprząż TzBmienna nabiera pię- 
knego, Ciomaonitbieskiegs nielśnigcego pó" 


KALICKI BERNARD 


Dzieje Polski 
do czytania w chatach k szkólkach wiej- 
skieh. krótko ułożone. Wydanie drugie 
mniejsze IV. i 96 str. w 3ce. 
Cena tylko 32 et. 
Powyższa księgarnia otrzymała także 
w komis broszurkę: 


Der Antrag des galizifchen Landtages 
gegenüber dem Interesse der Österreichisch- 
ungarischen Monarchie. Erórtcrungen von 


Joseph Szujski. 


1345 4-6 


brzękłość móg i zgrubienie członków — 
flaszka Ł złr. 25 cm. 

Momeepałyczna kieszonkowa apte- 
czka weterynarska uiożoaa- przez dr- 
Kriegera w aptece V. Grąbluwirza w Graca, 
po 6 złr. szinka, 


łyeku — słoik 1 ztr. 

Oiej na skóry, diu utrzymania giętko- 
ści i konserwowania skóry, rzemieni i o- 
buwia — 1 fant 75 cat. 


Czernidło na skóry. farbaje na mo: 
kagiische Physik tut- po 25 ent. | cno csarno, niepuizczająw barwy — 2 funty 
w vłoikaeh śtutowycu; tynktura na gru- | 9U tnt, 
Zlecenia usgutecznij za przekazem pocztowym Cantralny skład rozsytkowy 
Józ. Rosenzweig, 
współinteresant w Wiedniu Kórgergawe ar. 2. 
Opró:z tego zajmują Bie rozprzedażą: Pp. Henryk Koy w Tarnowie, A. Matkowski 
we Lwowie, Ignacy Szsitter i Spółki w Rzeszowie, Józef Knaus w Białej, 
Do każdego artykuła dorączają się przepisy używania. Opakowanie ile samego 


kosztuje. 
SEP Dalsze składy będa urządzone. 1274 7—50 


SINGERA 


nowa familijma 


f) MASZYNA do SZYCIA 


z tkackiem. czółenkiem 
(wcale nie haczykowa maszyna.) 
wynałazek Singera Manufacturing Comp. w 


Cena 23 cat. w. a. 


| 
1449 1—8 
= . 
Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
wyszły i'są do ,n.bycia we wszystkich 
księgarniach 
a s 
Olej rybi z miętusa 
świeżo z Norwegii sprowadzony. Fla- 
szką 80 ct., za opakowanie 20 ct. 
Piyn na odmrożenie, 
doświadczony, wraz z przepisom nżycia. 
Flaszeczka ct.. za opakowanie 15% et. 
W aptece pod „Gwiazdą* 1094 23—24 
Piotra Mikolasza. 


Środek odrazn nómierzający migrenę 
gwałtowny ból głowy i newralgię, zwany 
WTO TE SEZ ÓĘ RÓJ ZOO zaj 


"GUARANA - 


MG" Najnowszy 
Nowym Jorku. 
m Maszyna ta załeca się znacznie większą Intwością w uży- 
ciu anizeli wszystkie wszpólzawodniczace maszyny do szycia bcz 
wyjątku. 


(76 GRIMAULT er G" PIEKARZYWPARYŻU 


poza 


Jest to lekarstwo niewiune, awy- 
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, staca- 
niem pp. Grimauli et Cie do Franeji spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim, Każdy pakiecik opa- 
.rzony jest podpisem: Grimault et Cie. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolasza, Berlinera, i Ru- 
kera; w Krakowie w aptekach p. Brunona 
Miczynskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
dach w aptoce p. Fransosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych pp. Raabe 
i Róders w Rzeszowie w aptece p- Szajttera; 
w Pradze up. Fr. Vårt čky. 1020 16—32 


Główny skład: 
WW ena 1B Opermnirimg MIE. 
Skład „główny dla Galicji we Lwowie, ulica Sykstuska I. 1312 
1346 5—20 Scherz 4: Friedländer. 


SŁABOŚCI PĘCHERZA 


kanału urynowego i słabości zaraźiiwe, leczą się wybornie przez użcia SYROPU 
paua BŁAYN, jedynego, jaki w tych słabos inch przez najlepszych lekarzy bywa prze- 
pisywany. Skład główny u p. Bilsyn, aptekarza w PRŻn al ea du Marchć St, Honorć 7: 
we Lwowie w aprece p. Piotra Mikolnneba. 1607 11—16 
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Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie. kapitafu 
nastręczają Miski py Zastav ne c. L. uprz. gal. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIANSKIEGO 


1. Listy. te. oprocentowują się po- 6 od. sta rocznic, kupony odsetkowe mie podlegaja opodatxowaniu i wy: 
płacane będą co pół roku na duiu 1. stycznia i 1. lipca. 

2. Raeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 50Y, czystego zysku Zakladu. 

3. Ściąguięcie takowych za wypłatą uominalaej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie kaadlowym i służyć jako kancje, a kapony tych listów wypła” 
cane będą bez wszelkich potrąceń talkże i we Wiedniu w ce. k. uprz. Banku związkowym (Vereinsbank.) 

5. Posiadacze tych listów. zastawnych w wysokości 1U.0UU złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzenia Zakładu. 

6. Za dokładne oprocentowanie, pauktaalaą wypłatę dywidendy i ściągaięcie listów zastawnych w myśl statatów, poręcza Zakład całym 


Swym majątkiem łącznie z fuadaszem rezerwowym, 


do którego wpływają oprócz wklądek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 


z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. 


A 7. Kwoty, na które obligacje opiewają, | ) 
i to tyłko da połowy wartości gruntu (budyuków nie wliczając), 


użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 


przyczem przyjęto wartość gospodarstwa wedłag sto razy wziętej kwoty stałego 


podatku. gruntowego z pominięciem dodatku. i 
Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że oduośne kwoty hipotekarnie, albo nzy- 
skąnem sądownie prawem zastawa, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego 


9. Poręcza za wazelkie zobowiązacia Zakładu, względem usób.tczecich przyjęte, eo najmniej dziesiąta CZĘŚĆ wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający SIĘ 0 pożyczkę niścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek ndziałowych. 


10. Nadto poręczają wzajemnie 


i solidarnie także wszyscy dłużniey do jęduego powiatu należący za wszelkie w tym 


powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. i 

Zważywszy, że Zakładsudziela: pożyczki 2a. przyzwolunemi, temuż 12procentowemi odsetkami; dałej, że właścicielom mniejszych posia- 
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią ityleż ziemi zajmują, żadne iane żródła do ząaczerpnięcia kapi- 
tałów nie 8ą przystępne, i że z tej przyczyny przy tak zuacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy” 
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą Spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zæ- 
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 

Listy zastawne e. k. uprz. galie. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują, więc tembardziej na szczególne nwzględnienie kapitali- 


stów, ile że takowe z 


jednej strony jako listy zastawne nastręczają. nmieszczenie kapitału korzystae i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 

solidarną, poręką wielu tysięcy gospodarczy nzdolnionych do kredytu, z drugiej 

ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestaicy w przedsiębiorstwach alccyjnych. 
Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor 


zaś strony" podają oug wła» 
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J. HA. Ekauśfmana i Spólka, 


ulica Karola Ludwika pod I. 4: 


d 


